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WARSZAWA, 19. 12. PAT. Na 
w stepie dzisiejszych obrad nad pre 
liminuizem budżetowym rainister- 
jum spraw wewnętrznych zabrał 
glos minister spraw wewnętrznych 
Pieraebi.

OJ szereg u lat budżet minister- 
junt jest z roku na rok mniejszy. 
Tegoroczny jest niższy o 7.594 tys. 
zl, od zeszłorocznego i po stronie 
wydatków wynosi 195.199.439 t, j. 
9.1 proc. ogółu wydatków państwa, 
z tego wydatki na policję wynoszą 
16452Ł270 zł., fundusz dyspozyeyj 
ny 6 milj. K. O. P. 3S.852.359, ra­
zem 14S.373.920 zł. tj, 76J5 proc. wy 
datków całego budżetu, czyli reszta 
wynosi 23.5 proc. t, j. 45.789.510 zł.

W roku poprzednim budżet bez­
pieczeństwa wynosił 74.9 proc. ca­
łości. Więc, gdy cały budżet mini­
ster jnm stale się kurczy wydatki »a 
bezpieczeństwo osiągnęły minimalną 
granicę, poniżej której zejść nie ino 
gły, a redukcja odbyć się musiała 
kosztem innych działów. Wydatki 
osobowe wynoszą 70.1 proc. Kredy 
ty w zarządzie centralnym stale się 
kurczą, natomiast w dziale woje­
wództw i starostw obserwujemy 
wzrost agend. Tłumaczy się to prze 
kazaniem administracji całego dzia 
in wykroczeń do postępowania kar­
no administracyjnego.

Jednem z głównych zadań mini- 
8ka jam spraw wewnętrznych jest 
bezwątpienia bezpieczeństwo kraju 
oraz zapewnienie spokoju w pań­
stwie, niezbędnego dla normalnego 
rozwoju.

Na ten cel przeznacza się fundusz 
dyspozycyjny ministra spraw wew­
nętrznych. Fundusz ten w budżecie 
na rok przyszły wynosi jak i w bie 
żącyrn roku budżetowym 9 miljo- 
nów złotych. Utrzymanie tej po­
zycji w wysokości poprzedniej mimo 
zrobienia w budżecie najdalej idą­
cych oszczędności, było rzeczą nie 
odzowną, ze względu na bezpieczeń­
stwo państwa.

Dalsze pozycje w budżecie wy­
datków przeznaczone są na główny 
Urząd Statystyczny i na Urząd do 
spraw mniejszości na (i. Śląsku.

Rożatem poważną jeszcze pozy- 
eję w wydatkach, bo kwotę przesz­
ło 15 milj. zł. przeznacza się na służ 
bę techniczną.

Co do Urżędn do spraw mniej­
szości na śapsku to zaznaczyć nale­

ży, ie istnienie i działalność tego 
urzędu oparta jest na polsko - nie­
mieckiej konwencji genewskiej jesz 
cze z roku 1922.

W zakres działania służby tech­
nicznej ministcrjuin wchodzą: kon­
serwacja gmachów reprezentacyj­
nych, utrzymanie granic państwa, 
utrzymanie grobów wojennych z 
czasów wojny światowej, utrzyma­
nie grobów z czasów wojny polsko- 
sowieckiej r. 1920 i powstań narodo­
wych, wreszcie badanie wód po-

Od wydawnictwa
świąteczny numer „Expresu Zagłębia44 ukaże się w znacznie 

większym formacie w dniu 23 bm.
Wszelkie ogłoszenia do unmeru świątecznego przyjmować będzie 

nasza Administracja tylko do piątku, do godziny 5 popoł.

Sąd najwyższy rozwiązał umową kartelową
w sprawie karbidu

WARSZAWA, 19. 12. (wł.) W ków Azotowych w Mośeieach i w 
dniu dzisiejszym sąd kartelowy Chorzowie oraz Zakładów Elektro 
pod przewodnictwem prezesa sądu w Łaziskach Górnych o rozwiąza­
na jwyższego Stanisława Girzyekie- nie umowy kartelowej, wyrokiem z 
go, po rozpatrzeniu wnioskn mini- dnia dzisiejszego uznał umowę kar 
stra przemysłu i handlu przeciwko telową miedzy wyżej wymienione- 
firmorn Zjednoczone Fabryki Zwiąż mi firmami za rozwiązaną.

Noworoczne awanse w armjl
WARSZAWA, 19. 12 Kierow­

nik lotnictwa wojskowego, szef de 
parlamentu aeronautyki MS.Wojsk. 
pułk. dypl, Ludomil Rayski otrzy­
mał szlify generalskie.

Donosi o tein „Dziennik Perso­
nalny44 ministerjum spraw wojsko­
wych z dnia wczorajszego.

Generałami brygady oprócz pułk. 
Rayskiego mianowani zostali trzej 
następujący pułkownicy: Euge­
niusz Godziejewski, Juljusz Alfred 
Drapella i Władysław Anders.

Pułkownikami zostali mianown 
ni w korpusie oficerów piechoty,

podpułkownicy: Władysław Smo­
larski, Kazimierz Tadeusz Ma­
jewski, Bolesław Andrzej Ostrów 
ski (4 p. p. leg.), Leon Walenty Peł 
czyński, Józef Albin Wiatr, Marjan 
Stanisław Raganowicz, Stefan Jó 
zef Ludwik Broniowski, Zygmunt 
Piotr Bohusz Szyszko.

W korpusie oficerów kawałerji 
Bronisław Rakowski, Ignacy Ko- 
walezewski, Leonard Jerzy Michał 
ski, Kazimierz Mastalerz.

W kftrpusie oficerów artylerji: 
Czesław Stefan Szystowski, Józef 
Kameiuk.

Nie morderstwo lecz rozpaczliwy czyn
zagrożonego redukcją

RZESZÓW, 19. 12. PAT. W 
uzupełnieniu wiadomości o krwa­
wej zbrodni pod Rzeszowem, o ezem 
(Doniosła prasa, donoszą, że władze 
śledcze ustaliły na podstawie do­
chodzeń, że nie ma się tu do czynie 
nia z morderstwem rabunkowem, 
lecz z rozpaczliwym czynem despe 
rata.

Stwierdzono, że wersją o rzeko- 
ezyć Gniewek nie odpowiada praw­

my m spadku, jaki miał odziedzi-
dzie. Gnrnwek był kierownikiem 
sklepu kółka rolniczego. Zarobki je 
go byiy bardzo nieduże. Dowie­
dziawszy się o zamiarze zwinięcia 
sklepu, Gniewek popadł w tak sil 
ną depresję, że powróciwszy do do­
mu zabił uderzeniami siekiery żonę 
i dwoje dzieci, a następnie oblaw­
szy dom naftą podpali! go i sam spa 
lił ślę'wraź z zamordowaną rodziną.

wierzchniowycłi, ścieków i powie­
trza.

Przytoczone wyżej dane wskazu 
ją, jak rozległą jest we wszystkich 
dziedzinach działalność ministerjum 
spraw wewnętrznych. Jeśli zaś do 
tego dodamy jeszcze samorządy sta 
nowiące jedną z bardzo ważnych 
dziedzin gospodarki państwowej, to 
będziemy mieli pełny obraz tego, 
ezem zajmuje się ministerjum spraw 
wewnętrznych i jak trudne są jego 
zadania.

ia
ŁÓDŹ, 19. 12. PAT. Starostwo 

powiatowe w Łodzi otrzymało dro­
gą urzędową zawiadomienie o 
śmierci polaka Franciszka Pokosić 
ekiego, właściciela posiadłości ziem 
skiej pod Buenos - Aires. Pokosić 
ski pozostawił majątek wartości o 
koło pół milj. dolarów. Pokosiński 
pochodzi z pod Łodzi, wyemigro­
wał do Ameryki Południowej w re 
ku 3907.

147 k i m .
na linji Grodzis*- warszawa

WARSZAWA, 19.12. PAT. Dziś 
na linji kolej Warszawa — Skiemio 
wice oraz Warszawa — Grodzisk od 
była się próbna jazda włoskiego wa 
gonu silnikowego firmy „Fiat*1. Wa 
gon ten odbył próbne podróże w 
różnych państwach Europy. W je* 
dzie próbnęj wzięli udział przedsta 
wiciele ministerjum komunikacji * 
minister Butkiewiczem na czele, aut 
baśadór włoski Bastianini, wyżsi a  
rzędniey ministerjum komunikacji, 
inżynierowie specjaliści oraz przed 
stawieiele firmy „Fiat44. Próba wy 
padła pomyślnie. Maksymalna szyb­
kość, jaką wagon rozwinął sięgali 
147 km. na godz.

-ćjOO-—

Katastrofa samocnooo#a
. GDANSK, 19.12. PAT. Wczoraj 

na szosie w pobliżu miejscowości 
Straszyn na terenie w. m. Gdańska 
wydarzyła się katastrofa samocho­
dów;!. Samoenód w którym jechało 
3-ch szturmowców narodowo - soc­
jalistycznych wskutek śliskiej jezd 
ni po dwukrotnem przewróceniu 
Bię wpadł do rowu przydrożnego. 
Wskutek wypadku jeden ze sztur­
mowców zginą! na miejscu, dwueh 
jest ciężko poranionych.

Z powodu z ł e ! produkcji
MOSKWA, 19.' 32. PAT. Po­

ciągnięto tu do odpowiedzialności 
w ostatnich czasach wielu inżynie­
rów fabrycznych i odpowiedzial­
nych inżynierów w myśl dekretu, 
każącego więzieniem od lat 5-ciu 
za wviuiszczanie na rynek produkcji 
o niskim gatunku Niebawem ma 
się odbyć proces fabrykantów wy 
robów włókienniczych oraz fabry 
kantów „Symferopol44.

- ■ * •4'ł • ■-  — •  —  —

Po 40 dniach lotu
PARYŻ, 19. 12. PAT. Eskadra 

gen. Viellement, składająca się z 28 
samolotów wylądowała dziś szczę­
śliwie w Algierze, kończąc swoją 
40-dniową podróż nad posiadłościa­
mi franeuskiemi w Algierze. Eska 
dra przeleciała ogółem 20 tys. km. 
Raid odbył się bez poważniejszych 
strat, jedynie 2 samoloty doznały 
lekkich uszkodzeń przy lądowaniu. 
Eskadra dokonała dwóch przelotów 
nad Saharą.
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WfśttÓD MŁODZIEŻY ENEDECKIEJ 
W WARSZAWIE 

WARSZAWA, 11.12. Ubiegłej niedzie
li policja polityczna otrzymała infor- 
m *cje, że młodzież endecka ua skutek 
prowa-zonej od dłuższego czasu agita 
c ji ma przystąpić do masowego wybi 
Jania szyb w sklepach żydowskich. W 
związku z tern z rewizji w mieszka, 
u i arb  kilku czołowych działaczy stron 
nictwA narodowego.

W rezultacie rewizji przeprowadzę, 
iiej w mieszkaniu działacza RembieiiA 
s k iiio  przy ul. Brackiej 8, areszt owa- 
uo samego Keinbicliuskiego oraz 16 in­
nych jeszcze osób. M. In. przytrzym a­
no kierownika sekcji młodych stron­
nictwa narodowego Zbigniewa Kunic­
kiego, kierownika sekcji akademickiej 
Olgierda Szpakowskiego, Aleksandra 
Gczdowskiegc, Józefa Malca i Feliksa 
Chajeekiego. Wszystkich zatrzymano 
w areszcie do dyspozycji sędziego śied 
czego.

  sjflj;___
DWA ZAMACHY BOMBOWE W 

SKLEPACH POZNAŃSKICH 
POZNAŃ, 19.12 Wczorajszej nie­

dzieli w dwuch sklepach poznańskich 
dokonano zamachów petardowyoh o du 
żcj sile wybuchu.

X tak rzucono petardę w sklepie Woł 
w or ta  przy Starym  Rynku, gdzie nie. 
znany do tej oh wis i osobnik rzucił do 
kapelusza Karola Hilla podejrzany pa 
kuncczek. W eh zili, gdy Hill wiząl 
kuneezek. W chwili, gdy Hili wziął 
który urw ał Hiiiowi jeden palec; 

Sprawca zbiegi
Drugi wybuch nastąpił w sklepie go 

beiinów przy ul. Wronieckiej, który 
spowodował wtelkę paniką. W tym wy 
padlru nikt rań  ńa szczęście nie od­
niósł. •' ij

O obu W ypadkah zawiadomiono po 
i leją, która wszczęła poszukiwania i u- 
jąła jako podejrzą «ego o dokonanie 0- 
hu zamachów niejakiego W iktora Łu­
szczaka, zamieszka lego przy ul. Wiel­
kie G arbary, 1

 (’• )o------
SZKOŁY NIEM IECKIE NA ŚLĄSKU 

GNIAZDAMI ANTYPAŃSTWO.
WYCH 0RG1 M ZACYJ.

KllÓL. HUTA, 39.12. Władze szkol 
ne w KróL Hucie prowadzą dochodzę 
uia przeciwko k ip u  niemieckim nau­
czycielom. a to w związku ze skandali 
cznemi zajściami, akie miały miejsce 
iv niektórych szkc’ach niemieckich w 
KróL Hucie.

W Królewskiej Hucie, jak  stwier­
dzono, nawet młodzież szkolna aależy 
do tajnych konsp. ,-aeyjnych orgauiza- 
cyj niemieckich.

W szkole Jop u zeza sią prowokacji 
antyrządowej, acz wiście za wiedzą, a 
nawet pod kierownictwem niektórych 
nauczycieli.

Szkoły te powieuy być bezwarunko 
ivo zamknięte, albowiem tego rodzaju 
skandaliczne prowokacje nie powinny 
być na polskim Ś<ąsku tolerowane. 

 ___
SPŁONĄŁ WSPANIAŁY ZAMEK.

GARNISCI1, 18. 2. W nocy na nie­
dziele wybuehl g r ny jiożar w pobliżu 
Garnisch r— P a rt ikirslien, przyczem 
spalił sią doszczet: ;e zamek Kranz- 
bach a Klais. Z p ,vodu silnego mrozu 
oraz braku wody iczdołano nic urato  
wać.

Zamek Kranzbaeh należał ostatnio 
do pewnego bogatego Anglika 1 został 
przed wojuą zbuć w any z olbrzymim 
nakładem kosztów.

bije rodziców, podgląda co jedzą i wymyśla ich od „chamów".
Świeżo jest jeszcze w pamięci 

ogółu proces księżnej Zofji Zyty 
Kory but Woromeckiej, skazanej za 
zabójstwo przemysłowca, ś. p. Boya.

Dopiero teraz jednak na iorum 
śądowem wypływają historje doty­
czące rodziny książąt Woronieckich 
i malujące

potw orno  s to sunk i,

które tam panują.
Rodzice księżnej Zyty, książę 

Władysław Woronięcki i ks. Zotja 
Woroniecka, właściciele majątku 
[Wężowiec, wnieśli skargę karną 
przeciwko swojemu synowi, a rodzo 
nemu bratu, zabójczyni Boya, Wła­
dysławowi, Bolesławowi ks. Woro- 
aieckiemu, lat 32, o groźby karalne.

Akt oskarżenia głosił, iż oskar­
żony zmusza swrych rodziców do to­
lerowania jego wybryków, a ostat­
nio

pobił ich,
chcąc w ten sposób zmusić oboje 
„by dali mu kolację".
Ojciec oskarżonego, zbadany przed 
sądem grodzkim pod przysięgą, ze­
znał, że pożycie pod jednym da­
chem z synem jest nie do zniesie­
nia. Książę Władysław Bolesław 
wymyśla przy służbie swym rodzi­
com ordynarnemi wyrazami, woła 
„ja was nauczę". Kiedyś pchnął oj­
ca drzwiami, które wyłamał, matkę 
zaś uderzył. Ponieważ oskarżony 
tłumaczył się, iż jest

głodzony przez rodzieów, 
którzy chcą go zmusić w ten spo­
sób, do opuszczenia domu, a nawet 
czynią wysiłki w kierunku wpako­
wania syna do więzienia, przeto sąd 
żąinterese^ał się kweskią od?ywia-

'.wrtoio.wKi
J i ,V O >  ,  ,  U L  1 1 ,  V  V  ŁVł,  Z e Z t l u i ,

iż syn otrzymuje ód niego utrzyma­
nie i jada to samo co i rodzice.
Czasaiiu, jak niema cukru, dostaje 
sok do heruaty.

—- Ą ‘ cży tólekó dośtajef — pyta

kurt
To we dworze jest tylko pięć

— Było 60, ale z tego
18 syn mój złapał.

Co do samego faktu, będącego 
przedmiotem sprawy, ks. Woronieo- 
ka wyznała, że syn wyłamał drzwi, 
a ją uderzył.

Służąca, Anna Buchmanówna, 
potwierdza przed sądem fakt wyła­
mania drzwi.

— Panicz wołał o kolację, krzy­
czał na rodziców „chamy" i ude­
rzył matkę. Dostaje takie same je­
dzenie, jak wszyscy. Jada wieprzo­
winę — mówi.

— A w postt
— W post także jada mięso.
— Cukier dostajet
— Jak  niema oukru dostaje sok.
Inna służąca, Anna Maliszew­

ska, mówi nawet, że oskarżony do­
stawał mleko.

Wreszcie posterunkowy Ostrów 
ski, który przeprowadzał dochodze­
nie, stwierdza, że oskarżony urzą­
dzał w domu stale awantury.

Sąd skazał ks. Władysława Bo­
lesława Woronieckiego

na miesiąe więzienia.
Od tego wyroku oskarżony od­

wołał się do sądu okręgowego w 
apelacji, wnosi on o poddanie jego 
rodziców badaniu psychjatryczne- 
mu. Dowodzi, że wszystkie dzieci 
są ofiarami rodziców. Wedle opi­
sów, zawartych w skardze apelacyj­
nej, starszy brat oskarżonego po­
pełnił

samobójstwo z nędzy.
Siostra Marja, przebywa w Pozna­
niu, gdzie korzysta z odzieży i obia­
dów komitetu bezrobocia. Znajduje 
się w krytycznej sytuacji. Druga 
siostra, Żyta, przebywa w więzie­
niu, za zabójstwo. Oskarżony wre­
szcie, jak twierdzi, ma 9 spraw są­
dowych z rodzicami.

Niezwykła ta sprawa znalazła 
się wczoraj, w sądzie okręgowym, 
który prowadził rozprawę przy 
drzwiach zamkniętych, poczem ogło 
sił wyrok zawieszający oskarżone 
mu wykonanie orzeczonej przez sąd 
grodzki kary.

Po straszliwej katastrofie w Poznaniu
Jakie straty poniesie skarb paAstwa?

POZNAN, 19. 12. Komisja tech 
niczna, jaka z ramienia minister- 
jum kolei i dyrekcji okręgowej ko­
lei w Poznaniu prowadziła śledztwo 
i, dochodzenia na miejscu katastro­
fy, ukończyła już swoje prace. Pro 
wizoryczne obliczenie strat wyni­
kłych dla skarbu państwa skut­
kiem potwornej katastrofy kolejo- 
wej, wykazuje 60.000 zł. jako straty 
w rozbitych wagonach i uszkodzo­

nej lokomotywie.
Cyfrę tę powiększą naturalnie 

dalsze koszta, już bowiem wpłynęły 
pierwsze skargi przeciwko skarbo­
wi państwa o odszkodowanie^ za ‘za­
bitych i ciężko rannych.

Stan wszystkich ofiar katastro­
fy, przebywających obecnie w szpi 
talach, ulega ciągłej poprawie i naj 
prawdopodobniej wszystkie osoby 
uda się zatrzymać przy życiu.

— Nie, mleka nie dostaje.
, Matka oskarżonego, ks. Zofja, 

royvniez zbadana pod przysięgą ze­
znała, cp następuje:

P- jesteśmy ofiarami ciągłych 
zniewag ze strony syna. Wygłasza 
on pod naszym adresem groźby dla 
ludzi ambitnych wprost piorunują­
ce. A jakiż to dla ludzi prostych 
przykład, gdy syn poniewiera w ten 
sposób rodziców! On nas stale są­
dzi,

kontroluje co spożywamy, 
przystawili krzesła do okien i wy­
raża się do służby: „Ja ich i tak 
złapię".

Dalej ks. Woroniecka  ̂żali się, 
iż syn jej czyha na kury dworskie.

— Kiedy rano dostał zupę, za­
miast herbaty i chleba, powiedział 
do służby; „Jeśli jutro nie będzie 
herbaty, to złapię kurę".

— Jakżeż pani na to zareago­
wała —  zapytuje sędzia

— Wobec tego musiałam oddać 
ostatnie pięć kur do czworaków w 
pewne ręce, ale mimo to pogróżki 
spełniły się, gdyż jedna kura zgi­
nęła.

S e n s a c y jn e  a resz to w a n ie  
36 kom unistów  w Łodzi.

Ł0D i% 18.12. Władz© bezpieczeństwa
od dłuższego czasu zwróciły uwagę na 
wytężoną akcje agUacyjnn — propa­
gandową komunistów na terenie Ło. 
d*L W rezultacie dłuższej obserwacji, 
policja przystąpiła do likwidacji zorga 
nlzowanej grupy propagandowej komu 
nistycznej p a rtji polskiej. Grupa ta  no 
siła nazwą „Propagit".

Policja przeprowadziła wiele aresz 
towań. Ogółem aresztowano S6 osób, w 
skład których wchodzą przeważnie

przedstawiciele inteligencji. Wśród a_ 
resztoM anyeh znajduje si«j również jo 
den z literatów. Nazwiska aresztować 
nych — z uwagi na toczące sie śledz­
two — trzymane są w tajemnicy.

Przeprowadzone rewizje dały wy­
soce obciążający m alerjat, albowiem 
znaleziono znaczną ilość odezw, okólni 
ków, broszór, których było podobno kil 
kadziesiąt tysięcy i podobnych pa (lle­
rów. . . f  -
/. V ■ -■■■; i ■

Niemki szerzą rozpustę
w Holandji.

I to  / ł « / t  CO-ókonofo/ci

ZAGINĘŁA NA GRANICY SOWŁEC 
KI EJ.

WILNO, 18. 12. Niedawno głośna by
la sprawa zaginięcia na granicy so­
wieckiej 12 żydów z Wilna, którzy jed 
nak odnaleźli sic.

Obecnie policja wileńska została 
zaalarmowana wiadomością o zaginie, 
cin na granicy sowieckiej mieszkanki 
Wilna Stampierowej wraz z dzieckiem 
Stamplerewa chciała przedostać sią do 
Sowietów.

Po pewnym czasie^ gdy krewni nie 
lnie!i od niej żadnej wiadomości., za­
wiadomili o i-em policjo .która wszczę­
ła dochodzenia.

HAGA, 19.12. W Holandji duże za­
niepokojenie wywoła! fakt, iż duże 
miasta jak Amsterdam, IIega czy Rot 
terdasn — przepełnione są kobietami 
lekkich obyczajów narodowości nie­
mieckiej do tego stopnia, iż liczba ich 
przechodzi 100.080. Część z nich zr.trud 
niona jest jako służba domowa. To po 
woduje olbrzymie zepsucie młodzieży 
holenderskiej, znanej dotąd w E uro . 
pie zachodniej jako najbardziej pury 
tańskłej.

W zagłębiach węglowych pracuje

również bardzo dużo górników nie. 
mieckich. W samej Lim bargti liczba 
ich wynosi około 4f.fiC0,

; i
Rząd holenderski, chcąc to ukrócjó 

wydal zakaz przybywania tam  cudzo­
ziemcom, szukającym pracy. D°tńd Ho 
landją była jedynym krajem  w Euro­
pie, gdzie można sią było osiedlić ber 
specjalnych pozwoleń ze strony mini- 
sterjum pracy. Teraz wiec wprowadzo 
ne tam zostały podobne obostrzenia, 
jak  we Francji, czy Belgjl.

K awa przerob iona na likier.
Plantatorzy kawy w Brazyiji nie 

wiedzą już co robić z tym produktom, 
którego to nu katastrofalnie spadla na 
rynkach światowych. Topią iysiąee 
worków z kawą w morzu, opalają nią 
lokomotywy ,ałe ciągle te kawy iins*- 
czcśr.ej tf.adażó i ceny nic chcą się i?ód

nieść. Ostatnio plantatorzy /. Hau Sal 
yadore wpadli na pomysł destylowa­
nia ziaren kawy i przerabiania dćstyia 
ia  na likier. Podobno likier jest dosko 
naly i z nowego eksperymentu spodzie 
wają sią wynalazcy ciągnąć spore *y«
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WALKA NA NIEMIECKIM OLIMPIE. Rozmaitość;.
Jest rzeczą bardzo wiadomą, że 

w łonie partji panującej w Niem­
czech od wiosny liłitó r. niema jed­
ności ani idyllicznej zgody. Na 
szczytach władzy toczą się meustan 
nie walki, zarówno natury iaeowo 
programowej, jak i czysto oeoMBtej. 
Ze  zródel doorze poinformowanycn 
dowiaoujemy się o wielu ciekawych 
szczegółach na temat walk i anta­
gonizmów, rozsadzających grupę 
rząozącą obecnie Niemcami.

ZgruDsza rzecz biorąc są cztery 
grupy, zwalczające się wzajemnie i 
zuą/ająoe, każoa zosobna, do wyeli­
minowania lub eonujinmej jaknaj- 
większego osłabienia grup pozosta­
łych. Pierwsza z nich — to grupa, 
koncentrująca się dokoła osoby mar 
szalka Hindenburga, a więc, jak 
łatwo się domyśleć, nie hitlerowska. 
Na czele jej stoją: minister spraw 
zagranicznych Nourath, jego po­
mocnik, sekretarz stanu Meissner 
oraz pułkownik Oskar Hindenburg, 
syn feldmarszałka, który, jak wia­
domo, wywiera silny wpływ na swo­
jego sędziwego ojca i przyczynił się 
w swoim czasie walnie do powoła­
nia obecnego rządu. Ku grupie tej 
ciążą wielcy wlaściciełc ziemscy. 
IłU proc, Keichswehry i conajmniej 
dwie trzecie Stahłhełmu.

Druga grupa koncentruje się 
dokoła osoby kanclerza Hitlera. Na­
leżą do niej, oprócz „Fiihrera11, puł­
kownik Rohm, szef sztabu S. A., 
świeżo mianowany ministrem Rze­
szy; doktór Frick, minister spraw 
wewnętrznych, wreszcie Rudolf 
Hess, wiceprezes partji hitlerow­
skiej, również niedawno zamiano­
wany ministrem. Siła tej grupy po­
lega przede wszy stkiem na szturmo­
wych oddziałach S. A. i S. S. Po­
za tern zwolennicy jej rekrutują się

fłownie z pośród niższych urzędni- 
ów i tych robotników wielkich 

miast, którzy nie pozostali wierni 
partjom marksistowskim.

Trzecia grupa — to grupa Go- 
ringa, człowieka o bezgranicznych 
ambicjach. Wiadomo, że kumuluje 
on cały szereg stanowisk, jest jed ­
nocześnie posłem, prezesem Reich­
stagu, prezesem ministrów pru­
skich, ministrem lotnictwa Rzeszy, 
prezesem rady państwa, a ponadto 
generałem... Szczególnie ważne jest 
jego stanowisko premjera pruskie-

gdyż dzięki niemu ma on w swo- 
jem ręku tajną policję państwową, 
słynną „Gestapo*1 (geheime Staats- 
polizei), rodzaj rosyjskiej G. P. U , 
tylko na pruską modłę..! Dokoła 
Goringa koncentrują się przedsta­
wiciele ciężkiego przemysłu niemiec 
kiego z Ikyssehem  na czele. Mimo, 
iż zapewniają oni Hitlera o swojej 
wierności, nikt tego nie bierze na 
serjo. Faktem jest, iż magnaci prze­
mysłu obawiają się Hitlera i jego 
tendencji socjalizujące - etatystycz­
nych. Wielcy kapitaliści Niemiec 
pokładają swoje nadzieje w Gorin- 
gu, o którym wiedzą, że będzie się 
on zawsze ostro sprzeciwiał uto- 
pjom programu ekonomiczno-spo­
łecznego Nazi. Od Goringa zależą 
również największe obstalunki ma­
teriału wojennego; to druga przy­
czyna, zapewniająca mu sympatję 
i przywiązanie wielkich przemy­
słowców... Dokoła Goringa skupiają 
się również wyżsi urzędnicy pań­
stwowi oraz sędziowie, żądni awan- 
sów i zaszczytów.

Wreszcie czwarta grupa — naj­
ciekawsza, bo nieuchwytna i anoni­
mowa — to t. zw. grupa opozycyj­
na. Jednoczy ona ludzi, którzy na­
leż,cli kiedyś do innych stronnictw, 
nawróconych pozornie na hitle­
ryzm. Ta grupa tajnych, nieuchwyt­
nych wrogów, stosujących sabotaż 
„intra muros11, stanowi poważne 
niebezpieczeństwo dla partji panu­
jącej; tem niebezpieczniejsze, że nie 
uchwytne i bezimienne...

Oprócz tych czterech grup głów­
nych istnieją jeszcze t. zw. koterje. 
Pierwsza z nich — to koterja Krou-

prinza. Podtrzymuje ona bliskie sto 
sunki z grupą Hindenburga, ale 
jednocześnie nie wyrzeka się przy­
jaźni z grupami Hitlera i Goringa... 
Istnieje nawet podejrzenie, że „nie­
widzialna11 grupa opozycyjna (o 
której wyżej) jest na żołdzie Kron- 
prinza, który stara się podniecać i 
pop:erać malkontentów...

Zupełnie odosobnione stanowisko 
zajmuje Góbbels, minister propa­
gandy, jeden z najzdolniejszych 
współpracowników ..Fiihrera11 Ko­
terja Góbbelsa stoi nawet dość bli­
sko Hitlera, ale zawsze nie jest to 
to samo... Góbbels zwalcza wszelkie- 
mi siłami Goringa, którego niena­
widzi i stara się go zniszczyć. Jed-

zbliżenia z „niewidzialną11 grupą 
opozycyjną i głosi hasła ultra- so­
cjalistyczne (patrz ostatnia mowa 
Góbbelsa o „niemieckim socjaliź 
mie“); Góbbels zawarłby sojusz z 
samym chyba djablem, aby tylko 
zniszczyć Goringa...

Tem rówmież objaśnia się fakt, 
iż kobieta Góbbelsa (do której nale 
ży również Ley, wódz hitlerowskich 
związków zawodowych) domaga się 
zupełnego skasowania krajów (Lau­
der) i absolutnej unifikacji Rzeszy. 
W ten sposób bowiem udałoby się 
obezwładnić Goringa, dzisiejszego 
władcę Prus. Odebranoby mu pre- 
mjerowstwo pruskie, a wraz z tem 
policję, umundurowaną i tajną.

Ił.nocześnio koterja Góbbelsa szuka

Pierniki Św iąteczna Wedl*. Fuchsa. Mystlcow»klego i loruńskle Weesego $
Ozdoby choinkowe czekoladowe, cukrowe 1 marcepanowe ^
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Przed  w ejściem  w życie
ustawy scaleniowej.

ubezpieczenia emerytalnego robot­
ników, zakład ubezpieczenia od wy­
padków, oraz ubezpieczalnio spo­
łeczne. To ostatme wykonywać bę­
dą ubezpieczenie na wypadek cho­
roby, oraz czynności wspólne dla 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń 
(np. rejestracja, kontrola i t. d.i. 
Przestaną istnieć: związek kas cho 
ryeh, związek zakładów ubezpieczeń 
prac. umysł., ubezpieczalnie krajo­
we w Poznaniu i Królewskiej Bu  
cie, zakł. ubezp. od wyp. we Lwo­
wie, zakł. ubezp. od wyp. w rolnic­
twie w Poznaniu. Ponadto przesta­
nie istnieć nazwa „kasy chorych11, 
które przekształcone będą w ube>  
pieczalnie i rozszerzą zakres dzia­
łania.

Jak się dowiaI|xjemy, wiadomo 
śei o odroczeniu terminu wejścia w 
życie ustawy o scaleniu ubezpieczeń 
społecznych do 1 kwietnia 1934 r. 
są nieścisłe. Decyzja w sprawie od­
roczenia tego terminu nie zapadła 
i sprawa ta rozstrzygnięta będzie 
definitywnie jeszcze przed święta 
mi.

W związku z szeregiem nieśei 
słyeh informaeyj co do nowych in - 
stytucyj ubezpieczeniowych, wyjaś­
nić należy, że zgodnie z ustawą po 
wstaną następujące instytucje: izba 
ubezpieczeń społecznych, posiada­
jąca charakter nadrzędny nad in- 
nemi instytucjami ubezpieczeniowe­
mu zakład ubezpieczenia na wypa 
dek choroby, zakład ubezpieczenia 
pracowników umysłowych, zakład

W trosce matki nad wychowaniem 
potomstwa

przy iść winno z pomocą piństwo.
Niczyjej uwagi me może juz 

dziś ujść coraz liczniejsze fakty, 
obserwowane zwłaszcza wśród sze­
rokich rzesz społeczeństwa, któro 
wskazują na zmienioną rolę męż­
czyzny i kobiety w rodzinie współ­
czesnej.

Bezrobocie, w którem jak wyka

czeme macierzyństwa przez pań­
stwo.

Rosja sowiecka stara się ująć tę 
sprawę przez szeroko stosowane 
świadczenia przez ojców na rzecz 
potomstwa.

Alimenty są tu jednak niewystar 
ojcowie bowiem w wyniku. czające, ^ _______________

zalo doświadczenie — częściej tracą bezrobocia, wyjazdu zagranicę czy
pracę mężczyźni, epidemja rozwo- śmierci mogą nie być w możności
dów oraz rozpowszechnione dziś płacenia ich.
poprostu porzucanie rodzin przez Częśuiowo sprawę tę stara się zła 
ojców i mężów będących dotychczas godzić Mussolini przez opodatkowa
ich żywicielami, przesunęło ciężar nie kawalerów na rzecz opieki nad
wyżywienia i  utrzymania rodziny 
na kobiety-matki.

Zjawisko to zmusiło do zwróce­
nia uwagi na powyższe fakty nie- 
tylko uczonych i działaczy społecz­
nych lecz i trzeźwo myślących oby­
wateli kraju.

Sprawy te stały się tematem 
obrad organizacyj kobiecych i spo­
łecznych, a ostatnio poruszone zo­
stały w ciekawym odczycie znanej 
działaczki społecznej p. Haliny .Kra 
helskiej, wygłoszonym w W arsza­
wie.

Prelegentka zastanawiając się 
nad środkami zaradezemi, doszła 
do wniosku, że jedyne rozwiązaniem  
tego zagadnienia byłoby zabezpie-

matką i dzieckiem. W szystko to jed 
nak nie rozwiązuje całkowicie palą 
cego zagadnienia.

Prelegentka wysuwa tedy śmia­
ły i nowy projekt ubezpieczenia ma­
cierzyństwa przez opodatkowanie 
mężczyzn i kobiet, kładąc jednak 
główny nacisk na o Wożeniu świad 
czeniami na ten cel mężczyzn jako 
mniej ponoszących ofiar w tym wy 
padku.

Odczyt wywołał żywe zaintereso 
wanie, nietylko wśród młodszego 
pokolenia, dowodem czego był fakt, 
że no referacie do prelegentki zgło 
siła się 70-letnia staruszka, by jej 
podziękować za lo, że dożyła -hwili, 
w której problem ten został poro­
szony.

KUCH TELEGRAFICZNY W 
POLSCE.

Według ostatnich zestawień główne 
go urzędu statystycznego a  12 więk­
szych m iast Polski wysiano w paździer 
nłkn rb. 127.CCO telegramów, nadeszło 
sad do ty  eh miast 154.080 telegramów.

Największy ruch telegraficzny przy 
pada na Warszawę — wysłano 42.000 to 
legramów, nadeszło 70.000 telegramów. 
Na di-ugiem miejscu znajduje się 
Lwów — nadesłano 17.603, wysiano 
20 o JO telegramów, dalej Łódź — 12.000 
1 13480.

 Ml:----

OSTATNI UCZEŃ FRANCISZKA  
LISZTA.

W Paryżu odbył się niedawno 
koncert 80-letniego pianisty, Ludwika 
Kreitnera, który był jednym z ostat. 
nich uczniów króla pianistów, Fran­
ciszka Liszta. Obok Breitnera jedy. 
nym żyjącym jeszcze z pośród pleja. 
dy uczniów mistrza fortepianu jest 
pianista rosyjski, A. J. Ziioti, który 
pomimo sędziwego wieku odbywa jeaa 
ese dalekie podróże i koncertuje.

-— 1:0 ::------

NA W YSPIE ROBINZONA,

Sześćdziesiąt siedem osób stanowi 
ludność wyspy Juan Fernandez na o c e ­
nie Spokojnym, którą jakoby zanp 
kiwał Itobinzon Kruzce. Z nieciei 
wośeią oczekują oni świąt Bożegt 
rodzenia, w tym dn. bowiem do wy 
podjeżdża okręt pasażerski zwiea. 
Wyspę Robinzona. Mieszkańcy wyspy 
żyją eały rok z pieniędzy, któro turyj 
«i pozostawiają podczas swego poby. 
tu. Wobec kryzysu zeszłego roku ż»v  
den turysta nie odwiedził wyspy R»» 
binzona. Nieszczęśliwi mieszkańcy 
przeżyli ten rok o głodzie. W tym  r*v' 
ku okręt z turystami znów odwiediJ. 
Juan Fernandez, albowiem sytuacji 
gospodarcza Anglji zmieniła się n» 
lepsze. Wyspiarze zacierają już ręce 
na myśl o przyszłych zarobkach i szą 
kują zapasy „souvenir'ów‘̂  widok#*
wek i produktów dla turystów.

 ----

JAPONJA WZNOSI POMNIK 
EDISONOWI.

Przed niedawnym czasem w Ti< 
kio wyłonione z pośród delegatów ia . 
stytucji przemysłowych i oświato­
wych komitet organizacyjny, który m i 
się zająć zebraniem funduszów na łri 
dowę pomnika Tomasza Edisona. Por« 
nik ma stanąć w miejscowości Yaw». 
ta (Jalata), znanej w całej Japonji 
ze świątyni Iwashlmidzu Otokoyami 
Hachimangu (Iłasimidzu Okotojan* 
Haclmangu).

Wybrano miejscowość Jalata, ponii 
waż jest ona związana z wieikiem dziś 
łom wynalazcy. Oto Edison, oddając 
ludzkości do użytku lamję elektrycz­
ną około 389 gatunków włókien roślin, 
nyeh, któreby najlepiej nadawały sic 
na włókna żarzące się do lampek. Pc 
wielu próbach ustalił, że najodpowie, 
dniejszem jest włókno bambusowe 
Ten wynalazek Edisona ożywił prze­
mysł japoński. Do Ameryki popłynę­
ły olbrzymie transporty włókien ban  
basowy eh ,a elektryfikacja Japonjl 
posunęła się szybko naprzód. Zgon 85- 
letniego Edisona zbiegł się z 50 roczni 
eą zastosowania światła elektrycznego

Rocznicę tę, ze względu na śmierć 
wielkiego wynalazcy, obchodzono ze 
smutkiem i żałobą, czemu dano wyraz 
na licznych akademjach^ podkreślając 
wielkie zasługi i prawy charakter Edi. 
sona. Komitet budowy pomnika, zasta 
nawiając się nad wyborem miejsca, 
dzięki zabiegom Japońskiego Towarzy 
stwa Elektrycznego, ustalił, że w Ja­
lata, w prowincji Jamasiro, żyje jesz­
cze stary wieśniak, który był pierw­
szym, stałym dostawcą bambusów do 
Stanów Zjednoczonych, z tego właśnie 
względu postanowiono tam wystawić 
pomnik cudzoziemcowi, który przy czy 
uli się  do Ich dobrobytu.
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Starczy i dla małego gościa! k r o n i k a
Przygarnijmy biedna dziecko do stołu świątecznego 
Niech będzie syte i szczęśliwe chociaż raz do roku.

Gdy każdy dom chrześcijański 
żyje już dziś myślą o nadchodzących 
świętach gdy troską każdej gospo­
dyni jest gromadzenie „zapasów14, 
gdy już teraz układa się „menu11 
wieczerzy wigilijnej i listę osób, któ 
re na święta zaprosić wypada — 
pamiętać należy o tem aby przy sto 
le wigilijnym prócz opłatka, prócz 
potraw, prócz grzybów i kieliszka 
wódki — nie zabrakło również rze­
czy, nadewszystko ważnej, bez któ­
rej ta  wieczerza nie miałaby w so­
bie treści, dyktowanej istotą ideo- 
łogji chrześcijańskiej. Rzeczą tą jest
— dobry uczynek...

Powiecie: trudne to zadanie w 
dzisiejszych czasach. Trudno jest 
czynić dobro innym, kiedy sami na 
siebie ledwo zarooić możemy. Trud­
no jest dawać wtedy, gdy każdy 
nowy a niezbędny wydatek kryje 
chmurą troski czoło gospodyni. 
Wszystko to jest prawdą, ale...

Wśród rodzin, które w dniu wi­
gilijnym zasianą do wieczerzy znaj-. 
dzie się zapewne wiele tysięcy ta­
kich, guzie jedna bułka, jedna por­
cja. grzybów, jeden talerz zupy i 
kiuseczcK z magiem więcej me u- 
czyni wyłomu ani w budżecie, ani 
w przygotowanych zapasach. Gdzie 
/.godnie z tradycją, jadło szykuje 
się zawsze nieco więcej, niż to nar 
wet potrzeba świąteczna usprawie­
dliwia...

Gzy zatem uczyniłaby ujmę ta­
kiej rodzinie obecność jednej ma­
lej, cichej a grzecznej istotki, któ­
ra, może po raz pierwszy po dłu­
gich tygodniach przymusowego po­
stu, pożywiłaby się jadłem świą- 
teoznem i serdecznością, jaka pro­
mieniuje zawsze przy stole wigi­
lijnym...

wióż takich istotek mamy w tej 
chwili w Zagłębiu tysiące, dla któ­
rych „uczta11 świąteczna — to kilo 
ziemniaków, ekleb suchy i może —
dzwoneczko Sieazia... Ale starsi 
łatwiej znoszą przeciwności losu i 
potrafią łudzić się nadzieją, że J u ­
tro będzie lepsze od Dziś... Nato­
miast dzieci —- tym trudniej wytłu­
maczyć, dlaczego radosne święta 
Bożego Narodzenia muszą spędzać 
bez choinki bez podarków, bez jadła
— w zimnej izbie...

#  #  #

Tym dzieciom musimy dopomóc 
musimy, choć raz do roku wyrwać 
je z przygnębiającej atmosfery gło­
du i n ę d z y ,  musimy okazać im tyłe 
serca i tyłe ciepła, by te biedne 
istotki dowiedziały się wreszcie, 
że poza urzędami i komitetami, do 
których wogółe chodzą tatuś i ma­
musia. istnieje jeszcze życzliwe i 
wielkie społeczeństwo...

#  *  #

Biedną dziatwę znajdziecie w 
każdym domu i w najbłiższem wa- 
szem sąsiedztwie. Wasz takt i do­
świadczenie wskaże sposób, kogo z 
dzieci i jak zaprosić na święta, a 
czy weźmiecie jedno, czy kilkoro — 
wdzięczność ich rodziców będzie 
itapewno jednakowa. Niechby zre­
sztą każda rodzina przygarnęła do 
swego stołu tylko jednego chłop­
czyki, czy jedną dziewczynkę —

Bar T eatralny
Sosnowiec, ni. Piłsudskiego*?, W. 7-92

{ OLKCA
tnaio i smaczno śniadania, obiad; 

i k o p c ie
Wielki wybór zimnych 1 gorących 

/a kąsek
Codzieania i w ieże ryby.

PRZYJM UJ E ZA MÓWIENIA
na TOWARZYSKIE WTBIMJKI

mielibyśmy święta najbardziej ra- Pomyślcie o tern, zacne gospo- 
dosne święta wesołych uszczęśliwio- dynie, zanim gwiazdka wigilijna 
nych dzieci... na niebie zabłyśnie...

W sobotę winna odbyć się
wieczerza wigilijna w tym roku.
Wieczerzę wigilijną powinno się 

w bieżącym roku według starodaw­
nego zwyczaju urządzić w sobotę, 
23 grudnia. Z pojęciem tej uczty ro­
dzinnej, tak pełnej zawsze dla nas 
uroku, a nacechowanej znamieniem 
głębokiego mistycyzmu zarówno jak 
i religijnego wiążę się ściśle pojęcie 
postu wigilijnego przed Bożem Na­
rodzeniem. W rodzinach chrześcijan 
skich było zawsze w zwyczaju, że 
w tym dniu bądź całkiem nie przyj­
mowano pokarmów aż do pierwszej 
gwiazdy, bądź też poprzestawano 
na lekkim tylko posiłku.

To też ponieważ według przepi­
sów Kościoła w niedzielę niema ni­
gdy ścisłego postu, wieczerzę wigiłij 
ną urządzano w sobotę suchedniową, 
ilekroć Boże Narodzenie wypadło 
w poniedziałek. Obecnie prawo karno 
aiczne znosi wprawdzie obowiązek 
przenoszenia postu z niedzieli na so 
botę, w praktyce jednak nie wynik­
nęła stąd żadna zmiana co do postu

Zamiast życzeń świątecznych 
i noworocznych

Pamięć, to dowód szczerych a 
serdecznych uczuć między ludźmi. 
Przejawia się ona najczęściej w cza 
si© Świąt i Nowego Roku. Kiedy 
to zwyczajem lat dawnych, bardzo 
dawnych śle się życzenia rodzinie, 
przyjaciołom, dobrym znajomym... 
I w życzeniach tych nietyle chodzi 
przecież o formę, styl, ile o tę in ten 
cję dobrą a serdeczną, której pobud 
ką miłość czy życzliwość, to piękne 
uczucie człowieka do człowieka... 
Ale forma tej pamięci, tych uczuć 
wyrażonych, może być rozmaita, 
może głębiej sięgnąć w istotę ży­
czeń i wartość ich powiększyć. I 
taką właśnie formą tych życzeń 
świątecznych czy noworocznych 
jest złożenie pewnej ofiary na wzjiio 
sły a szlachetny cel w intencji tych, 
którym miało się posyłać życzenie 
listowne. Ofiara ta, będąca dobrym 
uczynkiem, wyjedna więcej dobre 
go tym, w intencji których jest zło 
żona, niż te kilka słów, które po­
zostaną. zawsze znakiem martwym

U Ż Y W A J C I E  T Y L K O
niedoścignionych ostrzy do golenia

F O L O N I  A
w szędzie do nabycia.

Dwa śmiertelne wypadki
w Sosnowcu i Zagórzu

Na polach zagórskich, gdzie mie 
szczą się potajemne szybiki miał 
miejsce tragiczny wypadek, które 
mu legi Francuzek Cłiwist, miesz­
kaniec Zagórza.

Ghwist od dłuższego czasu był 
bez pracy. Ostatnio, chcąc zarobić 
rlla siebie i rodziny na kawałek cjhle 
ha, zajmował się wydobywaniem 
węgla z potajemnych szybików.

Onegdaj rano przy wydobywa­
niu węgla z takiego szybiku ude­
rzony został tak nieszczęśliwie w 
głowę, że po przewiezieniu go do

szpitala — zmarł.
Osierocił on żonę i dziecko.

•  # •

Drugi tragiczny wypadek, który 
również zakończył się śmiercią Mi­
chała Warty, lat 51 robotnika ko­
lejowego, wydarzył się na torze ko 
lejowym w Sosnowcu. Warta wraca 
jąc z pracy dostał się Pod koła wa­
gonu, które odcięły mu prawą rękę 
i prawą nogę powyżej kolana.

W arta po przewiezieniu do szpi­
tala, wskutek silnego upływu krwi 
— zakończył życie.

Grudzień

środa

przed Bożem Narodzeniem, gdyż i 
tak zawsze post wigilijny w takich 
wypadkach, jak tego roku schodził 
się obowiązującym i nadal postem 
soboty suchedniowej. O ile chodzi o 
przepisy Kościoła to związku trądy 
eyjnej uczty wigilijnej możnaby 
się dopatrywać jedynie z zasadami 
prawa kanonicznego co do świąt i 
postów. Wieczerza wigilijna nie mia 
ła nigdy związku z przepisami litur 
gicznemi; co do brewjarza i mszy o 
wigilji Bożego Narodzenia, reforma 
Piusa S  nie wprowadziła pod tym 
względem żadnej zasadniczej zmia­
ny.

Zarządzenia władz państwowych 
w sprawie odpoczynku świąteczno-

fo w okresie Bożego Narodzenia po­
rywają się całkowicie z tradycją 

chrześcijańską i naszą narodową.
Komu dogodniej, może natural­

nie odstąpić od starodawnego zwy­
czaju i urządzić wieczerzę wigilijną 
w niedzielę.

KALENDARZYK
Dzid: Teofila 
Jutro: T om ana Ap.
Wschód słońca: 7.41 
Zachód słońca: 15.42

RADJO
WARSZAWA.

Środa, 20 grudnia.
7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka.

7.20. Płyty. 7.85. Dz por. 7.40. Plyty- 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
Program  na dz. bież. 11.80. Cedź. Prztt 
gląd P rasy  Polsk. 11.50. Życie art. sto 
fiey. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty.
12.30. Dz. poludn. 12.35. Kom. meteor.
15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 15-80- 
Kom. gospod. 15.40. Recital skrzyp*. 
16.10. Program  dla dzieci. 1(>.40. Skrzyń 
ka poczt. 16.55. Koncert ork. jazzowej. 
17.50. Skrzynka poczt. 18.00. Tr. a Po­
znani n, 18.20. Muzyka salonowa. 18.45. 
Feljeton. 10.00. P rogram  na dz. uaist.
19.05. Rozmaitości. 19.25. Rok 1933 w U 
tenaturze. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dł  
wiecz. 20.00. Tr. ze Lwowa. 11.00. Z dzio 
jów rozrzutności. 21.15. Recital śpiew.
22.00. Muzyka tan. 23.00. K im . meteor, 
i kom. polic. 2-3.05. Muzyka tan.

WARSZAWA. )

na martwym papierze...
Mając to na uwadze komitet do 

żywiania dzieci szkolnych w So­
snowcu, zwraca się do społeczeń­
stwa, by zechcbdo łaskawie pamięć 
swoją dla przyjaciół i znajomych 
wyrazić w formie ofiary na cele ko 
mitetu. Będzie ona miłą napewno 
tym, w intenoji których złożona zo 
stała, a. tem większe wyjedna bło­
gosławieństwo Boże dla nich. że 
uratuje od głodu i choroby niejedno 
dziecko nieszczęśliwe. Serduszka 
dziecięce umieją być wdzięczne, 
więc i modlitwy tej dziatwy nie­
jedną łaskę uproszą i niejedno bło­
gosławieństwo.

Niech wszyscy pospieszą z o- 
fiarą zamiast wysyłać życzenia 
świąteczne i noworoczne, a nigdy 
nie będziemy czuli wyrzutu, że nie 
spełniliśmy swe powinności wobec 
Godnych dzieci.

7a\ komitet 
Ks. T. Jmkou>skt

przewód niczący.

Czwartek, 21 grudnia.
7.90. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 

7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny 7.40. Pty 
ty. 952. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program  na dz. bież. 11210. Coda 
Przegl. P rasy  Polsk. 1L50. Kycie art. 
stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 
12.80. Dz. poludn. 12.35. lO.ty koncert 
szkolny z Pilh. Warsz. 14.00. Kom. me­
teor. 15.25, Wiad. o eksporcie polskim.
15.30. Kom. gospod. 15.40. Koncert Ork. 
jazzowej. 18.40. Przegląd cz tsopism ko 
biecych. 16.55. Tr. z Krak. 17.50. P rzej. 
mowanie grantów za należności podat 
kowc*. 38.00. Odczyt o funduszu pracy.
18.20. Słuch, z Krak. 19.00. Program na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Od­
czyt aktualny. 19.40. Kom. oporu 19.47.' 
Dz. wiecz. 20.00. Koncert w wyk. ork. 
P  .R. 21.00. Skrzynka poczt. 21.15. D. c. 
koncertu. 22.00. Płyty. 22.15. Muzyka 
tan. 23.00. Kom. meteor, i k »m. polio.
23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa, 20 grudnia. <

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program 
aa dz. bież. 11.30. Tr. z Warsz. 11.58 Sr 
gnał czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Tr. z War
szawy. 15.20. Giełda zbożową. 15.25. Tr. 
z Warsz. 16.40. Skrzynka p *zt. 16.55. 
Tr. z Warsz. 17.50. Płyty. 18.00. Tr. Po­
znania. 19;09. Program  na dz. nast. 19-05 
Rozmaitości. 19.10. Gospody ti śląska.'
19.25. T r z Warsz. i Lwowa. 23.00. Skrzy; 
nka poczt, w jęz. franc.

Z Kielc.
(k) Krwawe morderstwo na tle sp« 

ru o m ajątek. Onegdaj we wsi Józefów, 
pow. koneckiego na tle prnachunków 
majątkowych wynikła sprzjezka po­
między Janem  Grzegorczykiem, a Hen 
rykiem Bukowskim.

Sprzeczka zamieniła sią wkrótce n| 
krwawą bójki} w czasie której Grze goń 
czyk ugodził Bukowskiego nożem w 
głowią zaaając mu bardzo :it}żkie usz­
kodzenie ciała. Bukowski w drodze do 
szpitala zmarł po upływie 89 m inu t

Grzegorczyka aresztowano i osadzą 
no w wiezieniu.

(k) Rewizja w hotelu „B -istni". Wlą 
dze śledcze przeprowadziły w tycl^ 
dniach rewizją w hotelu „i Iris o!" ą  
Kielcach.

Władze zabijały do urzęJu księgi { 
wszelką korespondencję. W związku # 
tem w mieście krążą różni wersje.

Bliższe szczegóły podam / w naj­
bliższych dniach po żakom zeniu śledź 
twa.

(k) Znaczna kradzież, S auisław J* 
Ciszewski, zam. przy ul. Zł iej nr. 2 — 
zameldował ,że złodziej za omocą wyi 
trycha dostał sic do jego mieszkania f 
korzystając z chwilowej uieobecuoś, 
ci domov ników skradł z zamknięte! 
szafy, od której oderwał zemek lasa^ 
kiem 225 zł. i garn itu r mqski letni, warf 
tości 150 zł.

(k) Pożar. We wsi irząti ;, pow. włą 
szezowskiego, w zagrodzie Jana Lod< 
wocha wybuchł pożar, ktróy zniszczył 
dach na oborze murowanej, wart. 2009 
złotych.

Przyczyną pożaru było nieoslroźiu 
obchodzenie się z ogniem czasie pa 
rowan ia ziemniaków.



ł
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Z Zagłębia.
T B A T  fft M I F J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś po cenach najniższych świoiim. 

komcdja polska A. Grzymały . Siedle 
ekiego p. t. „Spadk oh i e rca“. Ju tro  we 
czwartek dn. 2 bm. o godz. 29 m. 15 — 
po cocach także najniższych, doskoua- 
la komedja J . Szaniawskiego p. t.: 
„2^-;!arz“. W przygotowaniu reżyser, 
skiem dyr. J. Gołaszewskiego wspania 
ia krotochwila T ristana Bernarda p. t.: 
„K aw iarenka' z udziałem całego ze­
społu.

*  *  *

Środa dm 29 bm, o godz 20 tn. 15 
„Spadkobierca". Ceny miejsc od 1 zł. 
do W gr.

Czwartek du. 21 bm. o godz. 20 m. 15 
„Żeglarz". Ceny miejsc od 1 z l  do 50 gr.

Piątek, du. 22 bm. o godz. 20 m. 30 
Jedyny gościnny występ śpiewaka ży 
dowskiego p. Kołodnego. Przy forte­
pianie p. F ink id .

KIOSKI DLA I . K . C . I  HIKTOR 
JA ICH BUDÓW V.

A\ czoraj miała odbyć się w so­
snowieckim sądzie okręgowym 
przerwana rozprawa w aferze z bu 

-dową kiosków w Zagłębiu dla „Ilu- 
stowanego Kur jera Codziennego4. 
Bohaterką tej afery jest 40 - letnia 
Helena Podgórska, była pianistka 
jednego /. nocnych lokalów' w Król. 
Hucie, która nabrała kilka osób w 
Zagłębiu na kilka tysięcy złotych.

Ze względu na chorobę1 przewód 
niczącego sędziego I. Polaka, dal­
szy ciąg rozprawy miał się odbyć w 
mieszkaniu sędziego, do którego też 
zjechał komplet sądzący z prokura 
torem Wewiórą. Jest to pierwszy te 
go rodzaju wypadek w Sosnowcu. 
Sprawa została ponownie odroczona 
woł ue niestawiennictwa się główne 
go świadka przedstawiciela I. łC. 
P., p. J . Dębowskiego. którego sąd 
skazał na ."00 złotych grzywny, 
względnie 10 dni aresztu, za niest-n 
wiennictwo.

 m -----
— Staro.stosłwo Boxowie ua choinkę

dla dzieci najbiedniejszych. Starosto.
stwo J . Boxowie, zamiast życzeń świą 
tocznych i noworocznych wpłacili do 
komitetu 15 zł. na choinkę dla dzieci 
najbiedniejszych.

— Z km su dla działaczy społecz. 
nyek. Kierownictwo kursów dla dzia 
łączy jolocznych zawiadamia słuclia 
czy, !- kurs mający się odbyć w dn. 21 
bm.. w gimnazjum Staszica odbędzie 
się wyjątkowo w tym dniu w szkole 
powszechnej im. J. Słowackiego nr. 6 
uł. Wawel.

— Rozpoczęcie pracy w LOPP. w 
Będzinie. Zartęd koła instruktorów II 
i H I-oj katogorji OPLG. powiat korni 
tetu LOPP. w Będzinie< zawiadamia 
wszystkich członków, że* dziś o godzi­
nie ii ej w wieczór odbędzie się rozpo 
częcie prac koła, w nowym lokalu w 
klubie związku pracowników samorzą 
dowycb, ul. Sączewskiogo 12.

— Opłatek kl. młodzieży marsz. PR 
sudskiego w Czeladzi. Klub młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego w Czeladzi 
dniu 25 bm. w lokalu Kuźnicy" organi 
żuje wspólny opłatek. Początek o godz.
5.30 wiecz.
; — M agistrat czeladzki nie daje po.
darków ochronkom. W bieżącym roku 
dzieci przedszkoli nie otrzym ają żadnej 
gwiazdki od m agistratu m. Czeladzi, 
ponieważ budżet miejski nie przewidu 
je żadnych funduszów na ten cel.

Gwiazdkę dzieci otrzym ają od kie­
rownictwa ochronek, które we własnym 
zakresie zbiorą odpowiednie kwoty od 
rodziców i zakupią podarki.

— Kradzież roweru. Dnia 19 bm. p. 
Bądko P io tr zamoldował w komisarjn 
cic czeladzkim o kradzieży roweru na 
jego szkodę. W czasie rewizji skra­
dziony rower znaleziono w mieszkaniu 
niejakiego Wł. Czarkowskiego Wf 
gro ci a 71.

— Z pociągu towarowego na st. Bę. 
dżin skradziono główkę od maszyny do 
szycia, oraz 1 belę m anulaktury wagi 
26 kg. Wartość skradzionych rzecz.ę 
dotychczas nieustalona.

Uroczyste zaprzysiężenie
nowych sędziów handlowych.

W sądnie okręgowym w Sosaow 
cu odbyła się uroczystość zaprzysię 
onia mianowanych ostatnio przez

ministra sprawiedliwości na okres 
najbliższych 3-ch łat sędziów han­
dlowych z pośród kandydatów, za­
proponowanych przez izbę przemy 
słowo - handlową. Przysięgę odebrał 
prezes sądu okręgowego p. ZbrOwskl

Po dokonaniu zaprzysiężenia od 
było się ogólne zebranie wszystkich 
sędziów’ handlowych* na którem 
prezes sądu Zbrowski wygłosił ob­
szerne przemówienie na temat prac 
i obowiązków sędziów handlowych, 
poczerń przemawiali wiceprezes dr. 
IJkiernik imieniem izby przemysłu 
wo - handlowej oraz wiceprezes 
Goszczyński, imieniem nowo mia­
nowanych sędziów.

W uroczystości wzięli udział z 
ramienia sądu wiceprezesi Kuchar­
ski i Wojski oraz przewodniczący 
wydziału handlowego sędzia Tuora, 
a z ramienia izby przemysł* wo-han 
dlowej wiceprezes dr. Likicrnik, dy 
raktor Tłittncli i radca prawny dr. 
Braun.

Poniżej podajemy listę nowo- 
imanowanyeh sędziów handlowych:

Z GÓRNICTWA.
Mai jan Czaplicki, inż., kop. 

„Juljusz", Michał Górnicki, inż., 
kop. „Czeladź", Władysław Janków 
ski, inż., kop. „Paryż", Edward Por 
czyński, inż., Sosnowiec, Jan Wen 
gris, inż. kop. „Saturn".

Z PRZEMYSŁU.
Jau Bebenkowski, inż. Dąbrowa, 

Włodzimierz Dietel, inż., Sosnowiec, 
Mieczysław Zarębski, inż. Grodziec 
k/Będzina, Józef Haekenberg, inż.. 
fabryka „Radocha", Kazimierz Stan 
kiewicz, inż., Sosnowiec, Edmund 
Zieleniewski, inż., Sosnowiec, Ta­
deusz Meyerhold, Sosnowiec, Józef 
Folnian inż. Legjonowo, Leon Hertz 
inż., Grodziec k/Będzina, Józef Ma 
melok, Sosnowiec.

Z HANDLU.
Edmund Gruszczyński, Sosno­

wiec, Jul jau Kabak. Sosnowiec, A- 
dolf Landau, Sosnowiec, Berek Ten- 
cer, Sosnowice, Ryszard Wolski. So 
snowiee.

4 osoby zasypane
w „bieda - szybie11 pod Czeladzią.

Wszystkich uratowano.
Onegdaj wieczorem mieszkańcy 

Czeladzi poruszeni zostali wiado­
mością o wypadku, jaki wydarzył 
się w „bieda szybie" na terenach 
kop. „Giesche" w Katowicach, są­
siadujących z terenami kop. „Sa­
turn" w Czeladzi.

Czterej bezrobotni usiłowali do­
stać się do warstwy węgła. Zbyt da 
leko jKłsunęli się jednak w głąb, 
gdyż niespodziewanie oberwał się 
7, góry zwał ziemi pnsysypując smaj 
dujących się w dole.

Dwom mieszkańcom Czeladzi:

Wl. Watole i Fikulskiemu (ul Węg 
roda) na powierzchni wystawały 
tylko głowy, zaś dwaj bezrobotni 
prawdopodobnie z Piasków, przysy 
pani zostali całkowicie.

Na alarm przybiegli z pomocą 
koledzy, którym udało się wszyst­
kich zasypanych uratować.

W tym  miejscu przód kilku mie 
siąeami w podobny sposób zasypa­
na została para narzeczonych t. Cse 
ładzi, ś. p. Wł. Szmalą i W. Skowro
nowa.

W Szczekocinach wykryto fabrykę fałszowanych
drożdży

Częstochowska brygada kontroli 
skarbowej wykryła w tych dniach 
w Szczekocinach potajemną fabry­
kę fałszowanych drożdży.

Kombinatorkami, które zajmo­
wały się fałszowaniem drożdży są 
Chawa - Chana Dancygier i Taiiba 
La ja Szklarz, mieszkanki Szczeko­
cin.

Na paczkach z drożdżami oszu­
stki naklejały banderolę: K* Ark« 
szewski — drożdżownia w Pilicy.

W czasie rewizji zakwestjonowa 
no 72 kilogramy fałszowanych dróż 
dzy. Znaleziono również 25 kg. mąki 
kartoflanej, która służyła do fabry 
kaeji drożdży.

Śmiertelny wypadek kłusownika
podczas polowania.

Jeden z kłusowników w Raclawi 
each, gm. Rabsztyn, 9 morgowy go 
spodarz i kowal wiejski. Franciszek 
Mirek wyszedł w dn. 18 bm. na po­
lowanie na sąsiednie pola. W czasie 
polowania Mirek potknął się i u- 
padł. W tym momencie dubeltówka

Wyrok na
którzy dopuścili się

Po dwudniowej przerwie ogłoszo 
ny został wczoraj wyrok w głośnej 
aferze biletowej na odcinku Sosno­
wiec — Katowice. Jak już podawa 
liśmy w aferę tę, która naraziła 
skarb państwa aa wielkie straty, 
wmieszanych było sześciu bilet* 
rów z Sosnowca, Będzina, Gołorto- 
ga, Wysokiej i Widzewa, którzy 
sprzedawali nieprzedziurkowane bi 
lety trzem będzińskim kombinatu

wypaliła i cały ładunek grubszego
sku tu utkwił mu w brzuchu.

Mirek po tym wypadku w kilka 
nasoio minut zmarł.

• T rf f iezn'e . umarły Mirek upra­
wiał kłusownictwo zawodowo.

kolejarzy,
nadużyć z biletami.
* om.

Balsam Japoński
„EGE"

leczy — uśmierza hole reumatyczne, 
 artrctycziw, newralgiczne.------

Skazaui zostali bileterzy: Jan
Owczarek, lat 31 z Widzewa. Anto 
m Kulik, lat 50 z Gołonoga i Józef 
1 mach, lat 40 z Sosnowca (Ciepła 
7) na rok więzienia, oraz Jakóh 
Strocblie, lat 25 (Będzin, Narutowi 
cza 8) na półtora roku więzienia. 
Wszystkich skazanych sąd pozbawi! 
praw na lat 5.

Surowy wymiar kary dla StroMi 
liea uzasadnił sąd, iż on był aranże 
rem całej afery i dlatego winien p j 
nieść najsurowszą karę.

Pozostałych oskarżonych sąd wo 
hec braku dostatecznych dowodów 
winv. uniewinnił.

3tr >
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Biosy czytelników
MILE PRZYJĘCIE KLIJENTEK.

Otrzymaliśmy następujący list: 
Uprzejmie prosimy o umieszczenia 

na lamach „Expresn Zagłębia" naste 
pująeej wzmianki:

Przy ul. Modrzejowskiej w demu o 
znaczonym nr. 15, znajduje się siedzi, 
ha firmy „Józef Abramczyk". Jesł 
to sklep manufaktury i sprzedaż su­
kna, do którego niżej podpisane wsią. 
piły w ubiegły poniedziałek wieczo* 
rem. celem uskutecznienia świątecz­
nych zakupów.

Ponieważ podana przez właścicielkę 
cena żądanego towaru wydała się nam 
zbyt wygórowana, zwróciłyśmy się  
w grzecznej formie z propozycją obnl 
żenią ceny. Widocznie nie podobało 
się to właścicielce sklepu, bo w od po. 
wiedzi obrzuciła nas stekiem najordyl 
narniejszych przezwisk i wymyślań, 
które niepodobna na tera miejscu po­
wtórzyć.

fakie zachowanie Kię kupca w sto 
siniku do klijentów — naszem zda­
niem — nie może mieć miejsca w cy­
wilizowanym kraju. Jest to wybryk 
arogancji i bezczelności, godny 
wszeehmiar napiętnowania.

Czyniąc lo publicznie, pragnęłyby* 
ray ostrzec szerokie rzesze publiczno, 
ści przed ewentualną nieprzyjemno­
ścią, jaka nas spotkała onegdaj a ja 
ka jutro rnożo spotkać innych 'odhior 
ców tej firmy.

Z poważaniem 
J. Pichlowa

Fr. Karolakowa.
 ) 0 ( ------

KURSY PRZEMYSŁU ARTYSIYCZ- 
NEGO I SZTUK ZDOBNICZYCH 

W SOSNOWCU.
Towarzystwo popierania szkolnio- 

twa zawodowego w Zagłębiu Dąbr. zoc 
ganizowały w Sosnowca kursy prz«, 
mystu artystycznego i sztuk zdobni, 
czyck.

Kursy otwarto zostały »  d u  l  
dnia przy ul. Kilińskiego 85 obok sądu
grodzkiego.

Otwarto kurs rysunku i malarstwa, 
kurs grafiki i kurs stolarski, w naj­
bliższych dniach będzie otwarty rów­
nież żeński knrs przemysłu artystycz­
nego. Celem kursów będzie wypełnie­
nie luki, jaka istniejo w szkolnictwie 
zawodowem Zagłębia oraz danie siu 
chaezom kureów i niezbędnych dziś na 
wości z zakresu nawoczesnej techniki 
i estetyki rzemiosła czy przemysłu.

Program  nauki uzgodniony z p wi 
zytutorem m inisterialnym  dep. IV-go 
cieszy się poparciem władz oświato, 
wych.

Wykłady obejmują teorję i prakty­
kę. tak że słuchacze, poznając nowe te- 
orję( stosować je będą jednocześnie w 
licznych ćwiczeniach. Da im to całok­
ształt zagadnień związanych z ich za 
wodom. Przy kursach otwarte będą w 
najbliższej przyszłości warsztaty wy 
twói<‘:A • o charakterze doświadczal­
nym. gdzie słuchacze kursów w dudze 
konkursów będą wykonywać powlcrzo 
ue im prace pod kierunkiem profeso­
rów i fachowych instruktorów.

Wszelkich inform aeyj w sprawie 
kursów i warsztatów przy nich udzie 
la kierownik kursów P. A. i Si. Z. p. 
P io tr Makowski w lokalu kursów przy 
ul. Kilińskiego 35, codziennie od 17 do 
39. Oplata za naukę wynosi zł 5, mie­
sięcznie.

Dyrekcja t-wa popierania szkolni­
ctwa zawodowego, otwierając tę no­
wą placówkę, jest przekonana, że spo- 
łcczeustwo miejscowe oceni należy, 
oio wysiłek towarzystwa na polu kul 
turalno . oświatowem i zainteresuje 
sfę działalnością kursów' i udzieli swe­
go poparcia.

-  Kradzieże. Z mieszkania Majera 
Garbarza przy uL Mościckiego w So­
snowcu, skradziono zegarek złoty, biżu 
.erję, futerko, garderobę, bieliznę oraz 
ok. 9900 zł. gotówką. S traty  ogółem wy­
noszą 7830 zł.

w
Ogłaszajcie się 

presie Zagłębia4
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Z Zawiercia.
Z DZIAŁALNOŚCI ODBUDOWY. 
KOMITETU BUDOWY GMACHU

SZKOŁY ŚREDNIEJ.
Pod przewodnictwom P. S. Ho­

lenderskiego odbyło się 6  z kolei ze­
branie sprawozdawcze koiiiitem ou 
dowy gmachu szkoły średniej w Za 
wierciu. Przed przystąpieniem do 
obrad nad sprawami objętymi po­
rządkiem dziennym, uzgodniono 
przedewszystkiem wzajemny sto­
sunek komitetu budowy gmachu do 
m agistratu. Po przyjęciu protokułu 
j ostatniego posiedzenia przewodni 
eząey komitetu p- S. Holenderski 
zlożyl szczegółowe sprawozdanie z 
wykonanych dotychczas robót. Spra 
wozdawca podkreślił, że wszystkie 
roboty przewidziane w planie budo 
wy na rb. zostały wykonane. Stw ier 
dzić należy, że dzięki um iejętnej i 
oszczędnej gospodarce komitetu, na 
różnego rodzaju m aterjały, potrzeb 
ne do budowy gmachu wydano o 
40.000 zł. mniej, aniżeli było to prze 
widziane w kosztorysie Nad spra­
wozdaniem toczyła się dyskusja, w 
której członkowie komitetu nieszczę 
dzili pochwalnych słów pod adre­
sem przewodniczącego komitetu. 
Następnie omówiono dalszy plan 
pracy, postanawiając z nadejściem 
wiosny wy kończyć przedewszyst­
kiem główny gmach szkoły i oudaó 
go w przyszłym roku szkolnym do 
użytku nowootwartego państwowe 
go gimnazjum koedukacyjnego.

Wykończenie sal gimnastycznej 
i recepcyjnej uzależniono od posia­
dania na ten ceł pieniędzy. W o- 
statnich dniach do komitetu budowy 
gmachu wpłynął już cały szereg 
ofert na wykonanie w nowowybu­
dowanym gmachu poszczególnych 
robót przeto dla rozpatrzenia tych o 
fort, wybrana została komisja prze 
targo-wgi w-skład której weszli pp.: 
przewód, kom. S. Holenderski, dyr. 
A, Erlie, dyr. A. Zieliński, sekret, 
kom. J. Czarnota i architekt miejski 
inż. A. Rozkoszny.

Wiedz o tein, żc książeczka wkta­
lowa KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI powiatu Za­
wierciańskiego w Zawierciu bę­
dzie dla każdego najmilszą nie. 

|  spodzianhą gwiazdkową.----------

B. policjant skazany za napad
pod Modrzejo*em

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu rozegrał się ostatni akt 
sensacyjnego procesu o napady dor- 
konane port Modrzejowem na kup­
ców bydła Markusa Maruiura i Ja 
kóba Gerszonowicza, przez byłego 
posterunkowego z mysłowiebiego ko 
misarjatu, Jana Hana.

Sprawa ciągnęła się przez kilka 
dni, przyczein sąd dokonał wizji lo 
kalnej na miejscu przestępstwa.

Po przeprowadzeniu sprawy sąd 
wydał wyrok skazujący: Jana Hana 
na sześć Lat więzienia, na łączną 
zaś kare ośmiu lat więzienia z po­
zbawieniem praw na łat 10; Robi­
na Jarmusa i Jakóba Reehniea, 
którzy współdziałali z Hanem, skaza 
ni zostali—pierwszy na pięć lat wię 
zienia, z pozbawieniem praw na kit 
8, drugi na cztery lata więzienia, z 
pozbawieniem praw na lat 7, wre­
szcie Gitem ji Ajzea, który w sprawy 
napadu był wtajemniczony i pod

groźbą zabicia urabiał świadków, 
biorących udział w procesie, skaza 
ny został na rok więzienia.

Wyrok wywołał 
wrażenie.

Jeszcze nie padły ostatnie słowa 
sentencji wyroku, kiedy z ław z po 
śród puoiiezności dał się dyszeć glo 
śny spazmatyczny płacz rodziny 
skazanych.

Policja musiała ingerować przed 
salą rozpraw, gdzie krewni skaza­
nych omal nie rzucili się na głów­
nych świadków oskarżenia, Marmu 
ra  i Gerszonowicza. Najwięcej agre 
sywnego, syna skazanego Jarm usa, 
Jankla, który groził świadkom no­
żem, prokurator Neufeld kazał are­
sztować.

Po chwili skazanych wyprowa­
dzono do auto więziennego i ład zo 
stał przywrócony.

Wyblakła fotografia i znamię
zwróciły córkę matce*

Niezwykła historja rozpoznania 
dziecka zaginionego przed piętnastu 
zgróą laty rozegrała się w pewnem 
małem miasteczku niemieckiem.

22 czerwca 19L8 roku zniknęła 
w tajemniczy sposób z mieszkania 
córka pewnej rozwódki Jaenecke, za 
mieszkałej w Magdenburgu. Dziew­
czynka, imieniem Elza, miała wów­
czas 3 latka, była pięknem dziec­
kiem i matka sądziła, że została por 
wana przez jej męża, który często 
się o dziecko dopominał.

Wszelkie poszukiwania nie dały 
jednak, żadnego rezultatu i zrozpar 
ozon a m atka musiała dać za wygra 
ną.

W rok potem, w czerwcu 1919 
roku, robotnicy, mieszkający wr mia 
steczku Sehonebeck, wracając z no­
cnej pracy do domu, znaleźli o świ 
cie śliczną czternastoletnią dziew­
czynkę gorzka płaczącą. Ponieważ 
mała nie umiała powiedzieć skąd

się wzięła, więc robotnicy zaprowa 
dziłi ją do domu podrzutków. Tu 
powiedziała, że się nazywa Elza. a- 
le ani siowa więcej. Dodano jej na­
zwisko Senkel i mała pozostaia w 
zakładzie, Ale już w rok potem, wy 
brał śliczną dziewczynkę i zaadopto 
wat pewien bezdzietny robotnik na 
zwiskiem Bertram.

Tymczasem, matka małej wyszła 
za inąż powtórnio i zamieszkała na 
wsi. I  oto w tym tygodniu jedna z 
sióstr dawnej pani Jaenecke napisa 
ła je j list, że widziała w Sehonebeck 
osiemnastoletnią córkę pewnego ro 
botnika, łudząco do niej podobną. 
Matka wybrała się natychmiast w 
dragę, by zobaczyć tę dziewczynę. 
Dotarta do niej i przy pomocy wy­
blakłej fotograf ji z przed lat piętna 
stu oraz znamienia, jakie Elza mia­
ła na lewem ramieniu, ustaliła, że to 
istotnie je j zaginione od tak dawna 
dziecko.

 _  N. 3*0

Z Olkusza
(ol) Zakończenie roku szkolnego w  

Trzyciążu, Onegdaj w ludowej szko­
le rolniczej rady powiatowej w Trzy 
ciążn, zakończono uroczyście rok 
szkolny w obecności licznie przyby­
łych gości. Na intencję tę w koście!* 

bardzo silne P^^Dalnyin w Jangrrocie odprawiono 
zostało nabożeństwo, poczem w sali 
szkolnej w Trzyciążu odbyła się aka- 
deinja, połączona z wręczeniem świ* 
dectw szaclnych. Opuszczających 
szkolę żegnali w imieniu rady powia­
towej i komisji szkolnej, p. J. Osta- 
chuwski z Suloszowej, w imieniu szko. 
ly dyrektor Kuibaeki i pr«f. Kędziora] 
oraz w imieniu związku trzyeiążaków 
Pi St. Mirek z Zagórowej.

Poza tern uczniowie wygłosili 4 
referaty, oraz odegrali sztuezaę see ni 
czną p. t. „Zemsta eygana**

Nowy rok szkolny rozpocznie się 
15 stycznia 1934 r.

(ol) Czytelnia LM. w Olkuszu. W
dniu wczorajszym komenda legjouu 
młodych w Olkuszu otworzyła we wla 
snym lokalu przy ul. Szpitalnej, czy 
telnię pism. Członkowie koła sen jo­
rów mają wstęp bezpłatny.

Czytelnia czynna jest codziennie od 
37 —  20.

, (ol) Odznaczeni w straży, Wojew. 
związek straży pożarnych w Kielcach1 
odznaczy! za 15 lat służby w straży, 
pp.: b. prezesa straży, Stef. Krawc^y 
ka, A. Gajdę  ̂ P. Lipkę, J. Wróbla, W. 
Pilarskiego, W. Szymańskiego P. Piąt 
ka 1 W. Ma tyska, oraz za 10 lat słnżby 
pp.: Podsiadłę i T. Królika — wszyst­
kich z Ogrodzi eńca.

(ol) Na dożywianie dzieci w K olesia  
wiu w okresie od 1 listopada rb. do 
30. IV. 1934 zadeklarowały: Franko -
polskie towarzystwo - górnicze po 30 
zł. miesięcznie, sosnowieckie to w. k<ę 
paló węgla po 20 zi. i śląskie tow. ko 
palń węgla po 50 zl. miesięcznie. Nad. 
to franko - polskie tow. przeznaczyło 
dla najbiedniejszych b. robotników: 
swojej kopalni („Ulisses" w Bolcsła.. 
win) 20 ton. węgla joduorazowo.

! * * « * * * «  

Poaieraicie L O.p.P.
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POWIEŚĆ.

W A M P I R

S P Ó D N I C Y
Doktora, który przybył znamy.
Widzieliśmy,go już w domu przy 

ulicy Autiry-ltzezniKa, stw ierdzają­
cego zgon Jakóba Tordior.

Obejrzał ranę na ciele doktora 
Keyiner. i wywnioskował, że cios za 
dany zotsal nożem kuchennym o 
klindze szerokiej i wyostrzonej.

Koniec noża przeszył serce, i 
śmierć nastąpiła raptowna, pioru­
nująca.

Następnie sędzia śledczy przy­
stąpił do badania.

Wysłuchał służącę M arjunię, 
obu tragarzy, którzy pierwsi zoba­
czyli trupa i agenta, który pierwszy 
zobaczył ich, nachylonych nad tru ­
pem.

Z zeznań tych stwierdzić zdołał 
tylko tę okoliczność, że skoro patrol 
policyjny przechodził przez ulicę 
Saiiite Croix-de la-Betonnerie po 
raz pierwszy o godzinie wpół do 
pierwszej, a ostatnim razem przed 
trzecią zrana, to doktór musiał być 
zabity między godziną wpół do pier 
wszej a drugą zrana, gdyż o trze ­
ciej ciało znaleziono już sztywne.

— Tak, to naturalne — potwier­
dził naczelnik policji.

— Trzeba nam teraz dowiedzieć 
się, o której godzinie doktór opuścił
ulicę Deux-Jiuu1

— O! to Castagnol będzie nam 
mógł powiedzieć.,, ^

— Któż to ten Castagnol.
— To posłaniec z hali miejskiej 

— odezwał się komisarz policji — 
człowiek bardzo uczciwy i szanowa­
ny... Można na nim polegać.

— Gdy podniesiono trupa, czy 
nie znaleziono przy nim jakiego 
przedmiotu mogącego dostarczyć 
wskazówek ?

— Nic zgoła, panie sędzio śled­
czy.

— Nawet noża nie znaleziono, 
którego użyto do spełnienia morder 
stwa?

— Nie, panie... Szukano na tej 
ulicy i na sąsiednich... nigdzie...

-— Proszę nakazać zrewidowanie 
kanałów ulicznych. Może tam mor­
derca wrzucił narzędzie zbrodni...

— To się zrobi.
Jak  widzą czytelnicy, przezor­

ność sędziego nie była zbyteczną.
Garbuska, uderzywszy swą ofia­

rę, chciała pozbyć się noża zakrwa­
wionego i w tej chwili nie wiedzia­
ła  nawet, co się z tym nożem dzieje.

Oznajmiono przybycie Oastag- 
nola, sprowadzonego przez agenta.

Castagnol wszedł blady i bardzo 
wzruszony.

— Ol zawołał, rzucając się z wy­
ciągniętymi rękoma ku trupowi, le­
żącemu na łóżku — zamordowano 
przyjaciela ubogich w całej dzielni­
cy... zabito dzielnego człowieka, zna 
komitejjo uczonego, który uratował 
moją biedną żonę!.. Pościjcie go, 
panowie!.. Pomścijcie go!

— To oburzenie przynosi ci za­
szczyt, mój przyjacielu — wyrzekł 
sędzia śledczy — ale uspokój się i 
dopomóż nam sam do śledztwa...

— Ol gdybym mial jego mor­
dercę w ręku...

— O której godzinie doktór Rey- 
nier p.zyszertl do pana na ulicę 
Deux-Ecu

— O godzinie ósmej punktual­
nie.

— A o której godzinie wyszedlt
— O wpół do dwunastej.
— Zbierz swoje wspomnienia, 

Castgnolu. Bardzo ważnem jest dla 
nas wiedzieć, czy doktór opuścił 
pańskie mieszkania o wpół do dwu­
nastej...

— Tak, panie sędzio, punktual­
nie . Poczciwy doktór, w chwili gdy 
brał kapelusz, spojrzał na zegarek 
i rzekł: teraz wpół do dwunastej, 
mój chłopcze... przyjdę jutro...

— Czy przypuszczasz, że mógł 
jeszcze oawieuzić jakiego choregu I

— Nic nie przypuszczam, ale m# 
sądzę...

knura M arjanna, która płakała 
w milczeniu, srając w sącie, naguł 
podniosła głowę i przemówiła:

— Panie sęuzio, mój meuny pug 
zabrał z sobą z domu pudełko z in-» 
atramentu mi chiru rgiczny mi.

— ru n d k o  jest u nas—  o d p a j 
Castagnol — aoktór miał je  wz^ąj 
z sobą nazajutrz, po odwiedzeni i 
mej chorej żony.

Sędzia śledczy zamyślił się.
— De czasu mógł potrzcirawa^ 

doktór, ażeby pr&yj&ć wprosi z uih 
cy Deux Ecu tu ta j!  — zapytał.

— Wyszedłszy od sieoie owa 
dzieścia minut do ósmej, przybył 04 
Castagnola punktualnie o ósmej 
zauważył naczelnik policji.

— Zatem potrzebował d wadzi o 
ścia minut czasu?

— Tak.
— Jeżeli tak, to doktór musiaj 

po drodze zatrzymać się w jakim* 
domu. ponieważ pclicianci przechuj 
dząc o wpół do pierwszej przez uliol 
Sante-Croix-de-la-Bretonnerie ni| 
znaleźli jego trapa.

— Może schował się do jakiej 
lo-unv przed burzą — wtrącił kq 
misarz.

• i lanie, prowadzone w ten spq 
sób "-'e poło żadnego rezultatu.

Sędzia śledczy nie tracił jednaj 
nadziei i postanowił zbadać wszj| 
stkich możliwych świadków.

d. c, n.
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W co s'ę bawimy?
Wesoły przechodzień

/Zażartować sobie ze stojącego 
marsowo na posterunku przedstawi 
cielą władzy odważy się tylko czło­
wiek pijany.

Jasną więc rzeczą, że p. Joachim 
Kotek, który o pierwszej po północy 
poklepał przyjaźnie po ramieniu na 
potkanego policjanta, był mocno 
„zagazowany*4.

— Wacuś! — powiedział poli­
cjantowi, ponieważ to imię, wydało 
mu się najbardziej pieszczotliwe.— 
Kie nudzi, ci się tale samemu tu 
stać?

— Idz pan do domu — poradził 
pobłażliwie przedstawiciel władzy.

— Nie, Wacuś !— zaoponował 
pan Kotek. — Ja cię tu samego nie 
zostawię. Na śmierebyś się zanudził. 
Zabawimy się.

Klepnął policjanta w rękę i 
wołając „Bereu! Goń innie!*** po 
biegł przed siebie. Ale widząc, że 
nikt go nie goni zawrócił.

— Wacuś! Nie chcesz „w ber­
ka1*? To może w „chowanego**?

— Idź pan do domu! — dora­
dzał coraz ostrzej przedstawiciel 
władzy.

— W „chowanego** też nie chcesz? 
— zdziwił się p. Kotek. — To może 
w „tatę i mamę**? Albo w „piłkę do 
dołka**?

— Idź pan!
—- Wacuś! Też nie chcesz? już 

wiem co cię zabawi! Bawimy się w 
policję! Ja będą regulował ruch, a 
ty będziesz samochód! Dobra?

P. Kotek nie czekał na wyraże­
nie zgody, i złapał za gumową pał­
kę policjanta, twierdząc, że mu jest 
koniecznie potrzebna do zabawy.

To, spokojnego dotychczas, poli 
cjanta wyprowadziło z równowagi.

Dawaj pan paszport!—  roz­
kazał stanowczo. -

—- Paszport? - ł- ucieszył się pi 
Kotek. •— Doskonale! Bawimy1 się 
w granicę. Ty jesteś straż grafti®*-- 
na, a ja ci pokazuje paszport!

I p. Kotek zadowolony, że mu 
się wreszcie udało skłonić policjan­
ta do zabawy, wręczył mu paszport.

Policjant spisał sobie nazwisko 
i . adres, poczem paszport zwrócił.

Epilogiem tej zabawy był wyrok 
skazujący p. Kotka za nieodpowied 
nie zachowanie na 50 zł. grzywny.

Str. r

Właściciel kopalni złota • morderca
Ze szczytu karjery do zupełnego upadku.

Niedawno zmarł w olszy 1 zapomni® 
uiu człowiek, którego nazwisko było 
związane z jednym z najscnsacyjnych 
protestów — który wskutek tego ena- 
ny był na całym świecle. Dr. Benja­
min Knowles zmarł w sanatorjom po 
dłft^ięj chorobie dożywszy zaledwie 
wicką ląt 28. Wczesna śmierć zakończy 
ła jego burzliwe i romantyczne życie. 
Z miernego stanu wychodząc dorobił 
się dr. Knowles wielkiego bogactwa. U 
szczytu fortuny dosięgło go przeznaoa* 
nie. Bogacz stał się bohaterem sensa­
cyjnego procesu i skazany został na 
śmierć przez powieszenie. Akt łaski 
zmienił wyrok śmierci na długoletnie 
wiezienie. Ale i ta kara ominęła skaza. 
i»cgo .gdyż drugi akt łaski przywrócił 
mu nietylko wolność, ale z nią wszyst 
kio prawa obywatelskie. Rehabllitowa

no go-Jednakie zmienne koleje losu zła 
mały odporność młodego człowieka i 
uczyniły * niego odludka, który prag­
nął tylko ukryć się jakna jgłębiej przed 
oczyma świata.

Dr. Benjamin Knowles był włości, 
cielem szeregu kopalń złota w lYansya 
lu. Potem powierzono mu piastowanie 
wysokiego ureedus mianowano go bo 
wiem szefem urzędu zdrowia. Karjerę 
swoją rozpoczął młody lekarz w Lon­
dynie — ale ni® miał wcale pacjentów 
Gdy przekonał sie że w charakterze me 
dyka czeka go tylko śmierć głodowa— 
zebrał ostatnio oszczędności i nabył u- 
ikriał w towarzystwie kopaczy złota. W  
tym  czasie było wielu łudzi, któ- 
rzy wyjeżdżali do Afryki na poszuki­
wanie złota i wracali milionerami. Dr. 
Knowles nie zaznał zbyt szczodrych u-

19-miesięczne niemowlę na łyżwach
Niema już dzieci.

—ot )o-

Tramwaj, poszkodowany 
i adwokat.

Słynny adwokat paryski, Gompin. 
chi, występował w początkach swej 
karjery jako radca prawny paryskiego 
towarzystwa tramwajowego. Na tern 
stanowisku występował Campinchi w 
sprawie, którą wytoczył przeciw town 
rzystwu tramwajowemu młody rze. 
mieślnik, skarżąc towarzystwo o wy­
płatę odszkodowania a tytułn niezdol­
ności częściowej do pracy. Wóz tram­
wajowy, pod który dostał się przez nie 
ostrożność młody człowiek, przygniótł 
mu rękę. Jak dowodził skarżący, nie 
mógł on teraz wyżej podnieść ręki jak 
na wysokość ramienia i ło nawet z wy 
siłkiein. Gdy sprawa wesela na forum 
sądowo, adwokat Campinchi począł za 
dawać powodowi różne pytania. Zapy 
tał go przedewszystkiem, b y  tylko re 
ka została uszkodzona. Powód odparł z 
całą pewnością siebie: tylko rcka. Wów 
czas podnosi, teraz rękę. Młody czło­
wiek z widocznym wysiłkiem uniósł re 
te  na wysokość ramienia. Współczują 
cym tonem pyta teraz (Jampinehi: „A 
jak wysoko unosił pan ręką dawniej?" 
Przy tych słowach skarżący podniósł 
wysoko rękę ponad głowę ł— prze. 
grał sprawę.

Dziwną wiadomość podał aoie- 
kański dziennik „New /ork He­
rald*. Przy amerykańskim uniwer­
sytecie „Columbia** powstał spe­
cjalny instytut wychowania dzieci. 
Kierownicy tego instytutu posłu­
gują się jakąś oryginalną niepodob­
ną do innych metodą pedagogiczną 
i twierdzą, że rezultaty tego wy­
chowania są poprostu zdumiewa­
jące. %

Dla potwierdzenia tego urządził 
ów instytut specjalny pokaz, na któ­
rym zademonstrował dziecko wy­
chowane tą metodą, zdała od ro- 
(Wny.

Chyo dziecko liczy nie Więcej,, 
uiź... 19 miesięcy i  potrafi pływać, 
jeździć na wrotkach i ślizgać się na 
lodzie, a nawet jeździć na rowerze, 
gdy tymczasem jego bliźniak, który 
pozostał na wychowaniu rodziców, 
nio posiada ani połowy tych umie­
jętności: jest poprostu, normalnem 
dzieckiem.

Wybitny publicysta francuski 
Olement Vautel w ten sposób ko­
mentuje to dziwaczną i przyznać 
trzeba, aż nieprawdopodobnie 
brzmiącą wiadomość:

.Ameryka jest krajem ndodym, 
ale instytut Columbia uważa za­
pewne,, że niedość jeszcze młodym, 
skoro fabrykuje maleństwa, niema- 
jące dwu łat i jeżdżące już na ro 
węruch. ..

W wieku, kiedy jego rówieśnicy 
europejscy nierzadko pełzają na

czworakach, i-oalec spełnia wyczy­
ny sportowe.

Czemu nie każą mu prowadzić 
samochodu, lub odrazu samolotu?

W każdym razie, żal mi szczerze 
malutkiego amerykan ina, z którego 
uniwersytet Columbia zrobił feno­
men cyrkowy, O ileż szczęśliwszy 
jest jego brat bliźniak, któremu 
wolno spokojnie ssać paluszek i 
drzeć się w nieboglosy.

Amerykański instytut sądzi, za­
pewne, że czai to pieniądz i że na­
leży się śpies :yć z edukacją. Ale 
zapomina ó tern, że w dzisiejszych 
czaaacli już d..vudziestolatki ósęsjto 
nie tńają się gdzie podziać ze swemi 
ną bytem i umi i ję tuościami a co bę­
dzie, gdy nar< Inie jeszcze cała ar- 
mjn wykształconych malców?

' Nałcsżaloby raozej dla zażegna­
nia kryzysu powołniej kształcić 
dzieci i tak wcześnie dojdą do; wie­
ku, gdy będą miały wykształcenie 
bez możności urobków.

Dziecko to małe zwierzątko, któ­
re jaknajdtuż j należy pozostawić 
naturze... Poe > robić z niego na- 
gwałt małego mężczyznę, lub małą 
kobietkę? Poco ta tyranja przed 
wczesna? *'na c « komu przyda się to 
przyśpieszone rozwijanie ciała i 
umysłu dziecka?**

Uwagi francuskiego publicysty 
są więcej, niż duszne. Eksperyment 
amerykański wydaje się ogromnie 
niezrozumiały.

i WYCHOWANIE FIZYCZNE

JED?«ORA10*A*E W C*~!UNI§ 
PRZYFIOSI OLfc

^PAMIĘTA]
. OEUMATYZMU, NEWMfctŁOW

C H R O N I

SSOLAMENT
S P IE S S

Kronika
X Kursy narciarskie dla harcerzy.

Komenda chorągwi harcerzy w So­
snowcu urządza w dniach od 27 bm. do 
dnia 5.1.1934 r„ dwa kursy narciarskie, 
z których jeden będzie dalszym ciągiem 
kursów instruktorskich.

W obu kursach weźmie udział fiO 
harcerzy z terenu chorągwi Zagłę­
bia.

X Zawody ping — pongowe. Sekcja 
ping — pongowa „Czytelni" z Kazimie 
rza. gościć będzie dziś w Mysłowicach, 
gdzie rozegra zawody ping — pongo­
we ze śląską drużyną MKT. Mysłowi­
ce.

X Polska staje do zawodów o puhar 
środkowej Europy. Na konferencji mię 
dzy p. Knnkowskym, sekr. F IB < a p. E r 
inanowiezom ustalono ostatecznie przy 
stąpienie Polski do rozgrywek o puhar 
środkowej Europy. Polska walczyć bę 
dize z Austrją, Czechami i Włochami u 
siebio i z Nięmęamj i  W ęgrami u nich.

ffiKSRiRgSWBO* mm
X 4 ni. 31 era u skoku t, tyczce. W 

Nowym. Jorku ./ zimowoj krytej hali 
wobec tłum u 16.PuO widzów, odbyły sią 
zawody lekkoatletyczne, na których 
skoczek Brown uzyskał w skoku o tycz 
ce nadzwyczajn; wynik 4 m etry 81 cm.

Drugi zkolei nieznany dotychczas 
zawodnik Tompson osiągnął 4.20 m.

Trzej następii skoczkowie mieli wy 
uiki powyżej 4 11 cm.

X Marsz. Pi adski protektorem mi 
strzostw Europy w szermierce. Polski 
zwia k szermie czy otrzymał pismo z 
gabinetu minis* m spraw wojskowych 
z zawiadomieniem, iż p. marsz. Piłsnd 
ski zgodził się p zyjąć protektorat nad 
mistrzami szern erczemi Europy, które 
odbędą się w cz« rwcu w Warszawie.

X O robotnic e mistrzostwo Polski. 
W Krakowie rozegrany został mecz o 
mistrzostwo robotnicze Polaki w piłce 
nożnej między PKS., (W. Hajduki) a 
RKS. Legją z h  rakowa. Zawody za­
kończyły się wynikiem 2:1 (1:1) na ko. 
rzyśś ślągakós.

śmiechów fortun niemniej udział przy,
niósł mu tyle, że mógł kupić sobie ka 
wałek ziemi. Szczęśliwe spekulacje po 
zwoliły ma nabyć dalsze parcele. W 
tym okresie życia los był dla niego ła­
skawy. Okazało się, że nabyte przez le 
karza pola zawierają bogate żyły zło 
ta. Tak więo oka. doktór stał się w łaś. 
cieielem kopalń złota a pomyślne speku 
lacje znacznie powiększyły jego bogat 
two.

Wzbogaciwszy się Knowles pomy. 
ślał o żeniaczce. Żona jego była jedną 
z najbardziej znanych gwiazd operet­
kowych imperjum brytyjskiego ł nosi 
ła nazwisko miss Clifton. Jako gwiaz­
da— przedsiębrała ona nieraz długie 
tournee po kolonjach angielskich i jed 
na z takich podróży zawiodła ją do 
ło się szczęśliwe, gdy wtem nagle za- 
szego małżonka. Małżeństwo wydawa­
ło się szczęśliwe, gdy wtem nagle za­
szedł zupełnie niespodziewany zwrot.

Liczna siużba zamieszkująca górne 
piętro wspaniałej willi miijonera zosta 
ła zbudzona pewnej nocy detonacjami 
strzałów rewolwerowych. Gdy pokojów 
ka pobiegła do pokoju swej pani —i 
znalazła ją w kałuży krwi, nieprzytom 
ną. Panią Knowles odwieziono natych 
miast do pobliskiego szpitala, jednoczę 
śnie wezwano policję. Przed śmiercią 
ranna odzyskała na chwilę przytom­
ność. Te parę minut wykorzystali u. 
rzędnlcy kryminalni aby przeprowadzić 
przesłuchanie. Pani Knowles zeznała 
że. bawiła się rewolwerem swego mę_ 
t a  Rewolwer ten wystrzelił — raniąc 
Ją. Ona sama ponosi winę wypadku. 
Więcej nie udało jej się powiedzieć l  
w kilka sekund po skończeniu zezna­
nia wyzionęła ducha.

Jednakowoż zeznanie to wydało się 
Po.Hcji Jhato wlaródoduć. Sędzia śłed- ' 
czy nakazał, aresztować Knowiesa, eh* 1 
ciąż ten jaknajkategoryczniej; przeczył 
temu. jakoby to on miał zamordować 
żonę. I on również zeznał, żo małżonka 
Jego stała się ofiarą wypadku. Tymcza 
sem jednak różne poszlaki przemawia­
ły za winą dr. Knowiesa. Znaleźli się 
świadkowie, którzy zeznali ,że w ostat 
nich miesiącach ujawniły się daleko i- 
dące różnice zdań między małżonkami 
i sprzeczki były na porządku dzien­
nym. Policja uważała też za rzecz ma 
ło prawdopodobną, aby pani Kno­
wles mogła bez wiedzy męża dostać do 
rąk rewolwer, k tóry  dr. Knowles miał 
zwyczaj stale nosić przy sobie.

Na podstawie tych poszlak sąd przy 
cięgłych skazał Knowiesa na śmierć 
przez powieszenie.

Jednakowoż obrońcy wykorzystali 
zeznanie zmarłej ,aby prosić o łaskę 
dla skazanego. Rzeczywiście sąd naj­
wyższy zamienił mu karę śmierci na 
długoletnie więzienie. Po upływie ro. 
ku na podstawie drugiego aktu laski 
rozpoczęto rewizję procesu. Sprawa to 
ezyła się tym razem w Londynie i za­
kończyła się uniewinnieniem i rehabi­
litacją dr. Knowiesa.

Jednakże złamany duchowo czło­
wiek usunął się od tej chwili całkowi­
cie z życia publicznego. Sprzedał swoje 
liczne majętności i żył skromnie w ci 
sz.y i zapomnieniu.

HUMOR
MN EM OT ECH NIKA.

Pan Narcyz Brojdo ma bardzo krót 
ką pamięć, to też zwykle ,aby nie za. 
pomnieć czegoś, robi supełek na chu­
steczce. Tak też zrobił ubiegłej niedzie 
li.

■W poniedziałek spogląda na supe­
łek, lecz nie może sobie przypomnieć.

Mija wtorek, środa, czwartek — su­
pełek nadal nie wywołuje w panu Nar 
oyzia żadnych skojarzeń.

Przychodzi wreszcie sobota. Pan 
Brojdo patrzy na supełek, poczem ude 
rza się w czoło i wola % radością:

—Maml Chciałem oddać chustkę do
aranifll
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Z  W Y S T A W Y  SA M O C H O D Ó W .

NAJLEPSZE
TOW ARY A PTEC ZN E i DRO- 
G E R Y JN E  K U P U JĄ  JE D Y N IE  
W SK ŁA D ZIE  APTECZNYM

M .  J a g i e ł ł o w i c z a
SOSNOW IEC, 3-GO M A JA  7.

H U R T  i D E T A L

DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE!

„Szwajcarskie G on*k!e 
Zioła" (z m arka Ko.
ii i t ls ą  stosowane orzv 
cW o b a c h  żołądka. ki- 
s'/tri. «n«tnikeji i ka. 
mieni żółciowych.

„ ^ ..H jca rsk ie  Gorzkie Zioła" 
są D aturalnym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczająeym, u łatw ia­
jącym  funkcje organów traw ien ia 
i d /ta h j« ry m  nrzeeiwko otyłości.

!®fi!S!3&|3 PASTYLKI

H Y P  K  K  
S Z N O Ś Ć  

B Ó L d  GARDŁA

i W M a n a w n a
tkPic h a  MS*“GĄ3ECK1EGO

W W AP • ’IA W ie .L ł.fB fT Ą ’1 8 .
Sprzedają eptiki i -składy ap*«zn*.

U s p o k ó j  n e r w y
D is  z d r o w y c h  i c h o r y c h

„ M E f t t D J O L "
jest p raw dziw ym  dobrodziej­
stw em  Drzy różnych dolegti- 
w o śca ch , NIERIDIOL używ ają 
miljor.y, bo w nos' on do każde­
go dom u pom oc i ukojen  e, Do­
skonały  to środek  do m- saźu, 
do p ielęgnow ania c ia ła  i od ­
każan ia  jam y ustnej, n iezbęd­
ny w dom u, w podróży i przy 

sporcie.

W szędzie do nabycia.

M a t k i !
Żądajcie w apte­
kach i skład, a p t  
hvgjem czn. przy- 
sypki dla dzieci

P u d e r  J h i d ń ”
(z kogutkiem )

utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 

wiu i czystości.ŁS&eurkit

y  ’Jf&rĄ

w ,  .
^ f j ł -  'Ą  /■ '-

W Paryżu odbyła się wystawa samochodów najnowszej kon­
strukcji, w której udział wzięły największe fabryki samochodów w E- 
uropie. Na ilustracji hala wystawowa.

Nr. , K m “ 1660/33

O bw ieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Zaw ierciu I-go rew iru  Aleksander 

Chrząs owski m ający  swą kaneclarję  przy ul. Sądowej N r 10 na zasadzie 
a rt. G02 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 28 grud. 1933 o godzinie 14_tej odbę­
dzie się publiczna sprzedaż przez licy tac ję  w Il-g im  term inie  ruchomości w 
pomieszczeniu fab ryk i kafli w Zawierciu, p rzy ul. B lanow skiej N r. 45 
składających się) z 3000 tysięcy kafli białych kw adrateli i 1500 kafli bia 
łych narożników, na  pokrycie długu w sum ie złotych 750 z procentam i 
kosztami.

Spis rzeczy i ich sząęupek priwijrzęć m ożną w dniu i m iejscu licytacji
K om ornik Sądu Grodzkiego 

A LEK SA N D ER  CHRZĄSTOW SKI.

i

KINO

ZAGUBIĘ
dawniei 

Kho-Teatr „Udziaiawy"

* A S

DZIŚ

P o w tó rięn ie  najpo tężn ie jszego  obrazu  Polskiego

„POD TWOJA OBRONĘ”
W  ro lach  ty tu ło w y c h  W aiter, B rsd t 52 i B ogd a

W krótce polski film  Z A B A W K A ".

Od poniedziałku 18-go g rudn ia  i dni następne 
PORYW AJĄCY. N IESAM OW ITY DRAM AT P. T.

KINO

pÂCf FANTOMAS
, W rolach głównych słynni św iatowi artyści: 

RICARDO CORTEZ 1 MARY DUNCAN

Groza! Sensacja! Na pięcie!

UWAGA! Osobom nerwowym  radzim y nie przychodzić.

E jR O B ^ ł  
OGŁOSZENIA 

w
.Exnresia Zarłebifi”

mi ją zamsze 
nezawodny skute'.

POSADY i PRA CE
Okazja! R A D JO  - ODBIORNIK (5-cio 
lam pow a N eutrodyna) z głośnikiem, 
akum ulatorem  i apara tem  anodowym 

iu v r i» T - i .»  4 . f i .  ,• i A. do sieci - -  bardzo tanio  do sprzedania. PO TRZEBN A  baletow a do p iw iarn i W iadom ość:: Sosnowiec, Pszenna 2 m 
od zaraz. Czeladź, W ęgroda Dolna 58. 3 ttelef. 7-73).

i PROSZEK

z .K O G U T K IE N
l(MIGRENO-NERVOSIN)B

USUWA NAJUPORCZYw SZY

BÓL GŁOWY
M I G R E N Ę .  N E W R A L G J Ę

B Ó L E  Z Ę B Ó W .
G R Y P Ę /  PRZEZIĘBIEMIA
B Ó L E i A R T R E T Y C Z N E ;

VSTAWOWE KOSTNE i  T.P.
v i !W- — —r * — — , * v - ; W

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
t a b l e t e k ;

Ż ą d a j c i e  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k ó w

i . K O G U T K I E M '

Dr. med. T SOrtOtOWSrtl
specj. chorób ocznych 

PR ZEPR O W A D ZIł S IĘ
Będzin, Kołłątaja 43

od 5-ej do 7-mej.

p sa i l o k a l e t ó j j
PO JED Y N C ZE m ieszkania i jeden po 
kój z kuchnią do w ynajęcia zarań  
Czynsz zgóry za uólrocze. K aliska 39

Zgubione dokum enty
|io 4 grosze ra  1 wyraz.

POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i i
ondulatorka na pomoc świąteczną. So
snowiec, P e rlą  2 Skotnick i . _______
POM OCNIK fryzjersk i potrzebny od 
zarobku 50 procent. Niwka, L go M aja,
Szef t e ł .   _______________ _
POTRZEBNY" pracow nik fryzjerski na 
stałe._ „Bristo l" Sosnowiec, D ekerta 5.

ONDULATORKI na sta łe  i pomocni­
ka poszukuje Zakład fryzjersk i. Dąbro
wą, N arutow icza 2 5 . __________ _
POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i od
zaraz. .Sosnowiec _ K onstantynów , Pe 
liksa P e rlą  19.

KU PN O  I SPRZEDAŻ

IZ R A E L  SZM UL CU K IERM A N  zgu
bit legitym ację K . Cn. w Olkuszu.

K óz.ie
K A SA  chorych w Sosnowcu ogłasza 
konkurs na  dostawę lodu rzecznego 
dla szp i.a li w Sosnowcu, Czeladzi, 
D ąbrow ie i Grodżcu. in fo rm acji u . 
dzielą R efera t Zakupów — pokój 23. 
T erm in  sk ład an ia  ofert upływ a 27-go 
g ru d n ia  rb.
R ZEC ZPC SPO LITA  POLSKA. W j e l  
wództwo Śląskie. Zapowiedź. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, ie  1. ro­
botnik Aleksy Ignacy  K ubik, kaw aler 
zam ieszkały w W ielkich P iekarach, 
p rzy  ul. D am rota nr. 12 syn zm arłego 
inw alidy Franciszko K ubika oraz je. 
go zm arłej żony K aro liny  z domu 
Moczków, ostatnio zam ieszkałych w 
W. P iekarach . 2. niezam ężna W iktorja  
Ziębinnka, bez zawodu zam ieszkała w 
Bowrownikach powiat Będziński, przy 
ul. Kościuszki nr. 262, córka inw alidy 
Ja n a  Zięby oraz jego żony E lżbiety 
z domu Gajdzików zam ieszkałych w 
B obrow nikach chcą zawrzeć zw iązek1 
m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nas;ąp ió  winno w Urzędzie gm innym  
w W ielkich P iekarach  i w „Exprosie 
Zagłębia. E w en.ualne przeszkody do 
m ałżeństw a należy zgłosić w przeciągu 
2 tygodni u niżej podpisanego. W ici. 
kie P iekary , dnia 18 g rudn ia  1933 r. 
U rzędnik stanu  cywilnego w zastęp­
stw ie (Ludyga).
F r z y e ł ą k a ł  się pies, m łody wil­
czur. Do odebrania Kolejowa 2 Gro. 
cholski.______
6 ZŁOTYCH olrzym a pierwszy zgłosi, 
ciel wskazania nam prawdziwego miej 
sca zam ieszkania K atarzyny  Ziólkow 
fikiej urodzonej, dnia 2. IV. 1907 r. Zgło 
ezenie uprasza Lab. M eridiol, K ról. - 
H uta.

3 FO TO G R Ą FJE
pocztówkowe artystyczne ZK  2.51 
FOTO -  STELM ASZCZYK Se-mowiee. 
Pogoń, O rla 4. _____  __

M O N O G R A M Y
i g raw ury  na gwiazdkę po cenach 

kryzysowych 
D. SZA JN , W ARSZAW SKA Nr. 18

  Telefon 7-25.____
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice. Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.
E FE K T O W N E  OGNIE na choinkę da­
ją  zim ne ogni « „G ALA“. ____
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Ż egarm i. 
strzowski precyzyjno mecliarńczi.y 
W łodzim ierz Niepoń. b. pracowuik fi-m  
warszawskich i Krakowskich Sosno, 
wiec. ul. Czysta 7. W ykonyw u.e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronom etrów. Rcpetie- 
rów. sztoperów. antyków , zegarków ko?.’- 
trolnych. tachom etrów, N um eratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego" rodzaju m a­
szyn według rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

W y d a w c a : H e ła ra  M ousierBka* Druk, Expres Zagłębia'1 S y n o w iec . T eatralna I. teł. 4- 9* Redaktor odp.: Lucjan Morski.


